; 3 „Czas* wychodzi codziennie, 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, 


: na cał, kwartał |na 1 miesiąc 
Pocztą w państwie Austryackiem. . . . . . . . . b 24 złr. "6złr. | 2-złr. 50 e. 
wise HA apa e O e aDw wl å Ę : 28 złr. T zh, |3 złr. 
n o Włoch, Francyi, lii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego 32 złr. | 8 złr. ‘|| 3 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 

Czasu reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Iastów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


w Krakowie. — 


wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 


Rękopisów nadsyłanych nie zwraca Się. 


Kraków, 9 


Czerwca — Wtorek. 


Prenume 


za pierwszy raz 10 cent., zą 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 


skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 


burgu, 
schmidt & 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Ogloszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Czerwiec .. złr. 250 
Od 1 Czerwca do końca Września złr. 8-— 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Czerwiec . . . 6 marek 


Od 1 Czerwca do końca Września 20 u 


BẸ Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. E 


Przegląd Polityczny. 
Kraków 8 czerwca 


Dziś wybierają posłów do Rady państwa miasta 
w Galicyi. Kurya ta wybiera 13 posłów. Poniżej 
podajemy przy wymienieniu poszczególnych okrę- 
gów wyborczych nazwiska dawniejszych posłów, 
tudzież nazwiska obecnych kandydatów. Pod ru- 
bryką „wybory“ znajdą także czytelnicy rezultat 
sobotnich wyborów z kuryi wielkiej własności 
Czech, Austryi górnej, Saleburga, tudzież Izb han- 
dlowych w Morawii i Karyntyi. 

Według dotychczasowych wyników wyborów, 
uzyskali dotąd podwójne mandaty poselskie: mi- 
nister handlu baron Pino z kuryi gmin wiejskich 
Celowca i Radowiec; hr. Hohenwart z kuryi gmin 
wiejskich Krainburgu i z miasta Lublany; inżynier 
Bromovsky ze Starego miasta Pragi i z Iczyna, i 
Dr Herbst ze śródmieścia wiedeńskiego i z Izby 
handlowej w Libercu. 


Dv Berlina nadeszła wiadomość, że Car ma 
w końcu sierpnia zjechać na rewie w Królestwie 
Polskiem a ztamtąd udać się zaraz potem do nieo- 
znaczonego dotąd miejsca w Austryi, celem zje- 
chania się z Cesarzem aystryackim. Wiadomość 
ta, jak wszystkie inne w tej mierze krążące, wy- 
maga jeszcze urzędowego stwierdzenia. 

W sprawie wydalenia z Prus wychodźców z Kró- 

wa », 
w Dobrzyniu, na komorze nadgranicznej naprzeciw 
_Golubia, władze rosyjskie odmówiły przyjęcia kilku 
odstawionym przez władze pruskie, przyczem urzę: 
dnik rosyjski miał powiedzieć żandarmowi pru- 
skiemu: „Jeżeli chcecie wydalać, to nadsyłajcie 
transportami wszystkich naraz, tak osóbkami, po 
jednemu, nie będę przyjmował.“ Słychać też, że 
na przedstawienie obywateli ziemskich (Niemców), 
wstrzymano chwilowo wydalenia, aż do dopełnienia 
koutraktów pozawieranych do św. Marcina, Ale 
obawiać się należy, że po tym terminie, zakoń 
czającym nagłe prace gospodarcze, nastąpi tłumne 
wydalanie, tym dotkliwsze dla wychodźców, że się 
odbywać będzie w chwili, kiedy ladziom roboczym 
trudno znaleść zatrudnienie. 


W Paryża oczekują w przyszłym tygodniu za 
warcia konwencyi w sprawie kanału Sueskiego. 
Po rokowaniach ,- które się, jak już donosiliśmy, 
odbywały w przeszłym tygodniu w Londynie, a 
na które Ppi i zak lorda Roseberry w Berlinie 
nie pozostał bez wpływu, paragraf tyc si 
nadzoru międzynarodowego nad SRA Mad 
łowanym zostanie podobno podług pojednawczego 
projektu włoskiego. 

Jednocześnie ma być, jak donoszą z Paryża, | 


wziętą pod rozwagę kwestya znentralizowania af 


|znentralizowanie Egiptu być uważanem.“ 


donoszą dzienmki miejscowe, że | 


mego Egiptu. Ze słów Chamberlaina wyrzeczonych 
w środę przeszłego tygodnia w gronie zebranych 
wyborców w Birmingham wnoszą, że i gabinet 
angielski nie będzie temu przeciwny. „Mamy pra- 
wo oczekiwać* mówił tam Chamberlain, „iż nim 
opuścimy Egipt, dana będzie gwarancya, że inne 
narody zrzekną się z taką samą bezinteresowno- 
ścią pretensyj do tego kraju, jak my to uczynić 
zamierzamy. Za unąocznienie takiego zrzeczenia 
się swych pożądliwości mogłoby „wdanym razie 


Nim te gwarancye dane będą, Anglia nie prze- 
staje podejrzywać Francyę o chęć wysłania swych 
wojsk do Egiptu i z tej to zapewne przyczyny 
odwołane z Suakimu gwardye pozostają ciągle 
jeszcze w Aleksandryi. : 


W Anglii obawiają się, aby głos Lumsdena, 
który nieomieszka zapewne wystąpić publicznie 
w obronie swego bonoru, nie sprawił zbyt niemi- 
łego dla gabinetu wrażenia. Odzywał on się bo- 
wiem już w Wiedniu z tem, że Gladstone dlatego 
tylko uległ w sprawie zajścia nad Kuszkiem, że- 
by oszczędzić sobie potrzeby upomnienia się o ho- 
nor Anglii, bez względu na to, jak zabijające wra- 
żenie zrobi to na Wschodzie i jaką ujmę imie- 
niowi angielskiemu uczyni to na całym świecie 
Osobiście zaś ścierpieć tego nie można, aby jego 
zapewnienia miały uledz watpliwości, dlatego, 
że się okazały niedogodnemi rządzącemu chwilo- 
wo gabinetowi. Ogłasza on też przekonanie, że 
Gladstone uległością swoją nie uzyska ugody, 
którejby jakąkolwiek trwałość obiecywać można, 
tylko zwłokę, po której Anglia podjąć będzie 
musiała czekające ją zawsze zadanie, wśród wa- 
runków daleko gorszych od obecnych. 

W parlamencie angielskim zanosi się głównie 
na długie spory w sprawie budżetu ułożonego 
przez Childersa. Znaczne wydatki lat ostat *ch 
wymagają w cela wyrównania obu stron buć 
znaczuego podwyższenia niektórych pozycyj a'spór 
toczyć się będzie właśnie o to, jakie pozycye u- 
ledz mhją podwyższeniu. 


Zamianowanie Sawa baszy gubernatorem Krety. 
wywołało, jak to skutkiem niepopularności jego 
przewidzieć można było, znaczne zaburzenia, które 
się łatwo w ogólne powstanie zamienić mogą. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 
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Cały zastęp iutelligencyi wyborczej Lwowa, 
wszyscy wyborvy niedający się steroryzować po- 
gróżkami i krzykami kół rękodzielniczych, rozwi- 
jających niebywały u nas dotąd separatyzm za- 
wodowy, głosować będą jutro na Dra Smolzę i 
Dra Ludwika Kubalę. Szkoda, że Dr Kubala do 
piero w ostatniej chwili ulegając proźbie. najpo- 
ważniejszych wyborców zdecydował się przyjąć 
mandat poselski. Gdyby to był prędzej uczynił, 
wybór jego w dniu jutrzejszym nie byłby podle- 
gał najmniejszej wątpliwości. Dziś krzykliwa par- 
tya rękodzielnicza, której Dr Lewakowski złote 
góry przyrzekł, ma w ręku wygodny i dla nich 
przekonywujący argument, że skoro Dr Kubala 
raz kandydatury nie przyjął, to mu jej narzucać 
nie wypada, zwłąszęza, jeżeli jest kandydat wpra- 
szający się natarczywie. Mimo to jednak nie mo- 
żna z góry powiedzieć, że Dr Kubala niema szans 
żadnych. W każdym razie otrzyma znakomitą 
liczbę głosów, a jeżeliby upadł, to ta liczba gło- 


Kronika góralska. 


—2ao$i0— 


(Pojęcia górali o szlachcie — tajemniczy koszyk — pro- 
ces z kotem — skradziony serdak — pogańska v- 
fiara — gabin st anatomiczny w babińcu — muzykatt 
czarown k — młynarz i dziad — gqrzepowiedoia 
wojny — prorocza studzie. ka — zak: ńczeni»). 


(Dokończenie). 


Rozumie się, że te przesądy górali są to resztki 
pogańskich odwiecznych zabytków, których pa- 
mięć nie łatwo jest wykorzenić z umysłów, gdyż 
tkwią na podstawie tradycyi i długiego przyzwy- 
o Wieleż É k b i 

1eleż to razy widzieć się daje, że kobieta po- 
bożna, która nigdy kieapaści jasoóeistwa w nie- 
dzielę, niemniej jednak, jeżeli posyła mleko do 
innej chałupy, a mianowicie przez wodę, to je 
musi posolić. Tym sposobem zapobiega, aby się 
jej mie popśniło, to jest, aby się nie popsuło 
pod wpływem tego, który je będzie spożywał, 
albo żeby go jej nie zabrała woda, przez którą 
się przenosi, gdyż woda zabiera młeko, a sól je 
utrzymuje. APE 

Trafia się znowu, że chłop zjada parę śliwek, 
które mu żona przyniosła z ogródka i dostaje bo- 
leści, więc wymawia jej, że mu je dała niezrę- 
cznie. Ona zaś czemprędzej ucina sobie na krzyż 
trochę włosów, kładzie na kawałek kory i zapali- 
wszy je, okadza tym dymkiem męża, aby tym 
sposobem naprawić to, że mu niezręcznością swoją 
zaszkodziła. Czyż to naprawdę nie przypomina 
ofiary pogańskiej , Spalonej na przebłaganie zagnie- 
wanego bóstwa? Prawdopodobieństwo tem większe 
skoro się zważy, iż każda choroba, podług górali, 
wynika ztąd, że człowiek gościa w sobie sprze- 
ciwił, to jest tak, jak gdyby temu gościowi, 
pod którym się rozumie duch jakiś, który w nim 
mieszka, zrobił na złość, a ten mści za t», wzaie- 
cając chorobę. Więc też „pierwszym środkiem na 
każde cierpienie jest przedewszystkiem okadzanie 
się : bądźto ziołami, bądź też częściej jeszcze śmie- 


ciami, wziętemi z tej i z tamtej strony progu, 
gdyż próg ma wielkie i tajemnicze jakieś zna- 
czenie. 

I podczas gdy niezaprzeczenie tkwi w tem wszy- 
stkiem zabłąkany pogański obrząd, niemniej je- 
dnak można widzieć zabobony, które się splotły 
z chrześcijańskiemi pojęciami. — Ktokolwiek n. p. 
był w górach w wiejskim kościele, zapewne zwró- 
cił na to uwagę, że w tak zwanym babińcu wszy- 
stkie szpary w ścianach są zatkane zębami ludz- 
kimi. Jestto zbiór, należący do całej parafii, bo 
każdy, kto sobie kiedy ząb wyrwał, albo wyłamał 
przypadkiem, zaniósł go starannie do swego ko- 
ścioła i włożył do szpary. Robią to górale w tym 
celu, aby śmierci, skoro Pan Bóg wezwie 
wszystkich Indzi na sąd ostateczny, nie mieć tych 
zębów gdzieś rozproszonych po świecie i nie tra- 
cić cząsu na szukanie, tylko znaleść je odrazu 
podswoimi własnymi dzwonami. Ito prze- 
zorność! 

A jakże silna i wielka jest wiara w moc nad- 
zwyczajną tych ludzi, którzy jedni drugim nmieją 
wypłatać figla lab na złość zrobić, czyli po prostu 
zezarować. Opowiadają n. p. jak w pewnej wsi 
zajechały przed karczmę dwie fary parokonne z gar- 
czkami i przystanęły. W karczmie grała muzyka 
i jeden z mnzykantów wyjrzał na nie oknem, a 
skoro potem garncarz chciał jechać dalej, nie mógł 
ruszyć z miejsca. Biedził się i pocił, i wszystkie 
cztery konie zaprzęgał do jednego wozu, ale na- 
próżno, fury stały jak przykute. Widząc, że w tem 
była czyjaś robota, wszedł do karczmy i prosił 
grzecznie, aby mu popuścił ten, co mu tak zro- 
bił, a muzykant zaczął się wyśmiewać z niego. 
Garncarz jeszcze raz prosił, ale bezskutecznie, aż 
nareszcie wrócił się po raz trzeci i tak z gniewem 
powiedział: „Jak mi nie popuścis, to bes (będziesz) 
załował!* Wyszedłszy wziął młotek żelazny, nde- 
rzył nim w koniec dyszla i w tej samej chwili 
muzykant w karczmie padł na ziemię i ducha wy- 
zionął, a konie bez żadnego wysiłku ruszyły w dal 
szą drogę. Widać umiał on jąkieś czary, ale garn- 
carz oczywiście był w nich mocniejszy, więc też 
zwyciężył go z łatwością. - 

Jeszcze dziwniejszy stał się wypadek w okolicy 


sów wystarczy, aby zreflektować intelligencyę po- 
grążoną w apatyi. Tylko dzięki tej apatyi wy- 
pływają dziś różne mierności na powierzchni ży- 
cia politycznego we Lwowie i posuwają swoją 
zuchwałość tak dalece, że np. niedawno podwła- 
dny fankcyonaryusz, tak zwanego biura statysty- 
cznego w magistracie mógł na zgromadzeniu pu- 
blicznem najcięższe oskarżenia rzucać na Koło pol- 
skie bez ñarażenia się na niebezpieczeństwo, że 
zaraz za to zostanie należycie skarcony. 

W tych dniach odeszły asygnaty na znaczniejsze 
zasiłki z fandfszów państwowych dla powiatów 
powodzią dotkniętych. Powiat Dobromilski otrzy- 
mał 2000 złr., które użyte na rekonstrukcyę dróg 
gminnych, dostarczą ludności niedostatek cierpią- 
cej zarobek, a więc i utrzymanie aż do najbliż- 
szych zbiorów. Dla Tarnobrzeskiego powiatu ode- 
szła asygnata na 9000 złr., z czego 4000 złr. prze- 
znaczono na dokończenie wałów ochronnych w gmi- 
nach Chwałowice z Popowicami i Grudzą, Witko- 
wice, Orzechów, Antonin i Pniów, 2000 złr. na 
roboty pobliczne około wałów ochronnych w gmi- 
uach Gorzycę i Zalesie Gorzyckie, a 3000 złr. na 
budowę drogi powiatowej z Tarnobrzegu do Maj 
danu. Odtąd zaczną znowu iść asygnaty większe 
na roboty publiczne, z czego kraj pozna, że na- 
deszły świeże fundusze zapomogowe. Wiadomość 
o tem dostała się już wskutek niedyskrecyi do 
dzienników wiedeńskich. 

Na sporządzenie technicznych projektów budo- 
wli wodnych na rzekach Wisłay Dunajec, San i 
Dniestr przeznaczyło Namiestnictwo jako nadzwy- 
czajny kredyt 12.000 złr. Wskutęk tego będzie 
można wzmocnić personal techniczny i prędzej pro- 
jekta te wykończyć. Kredytu tego nie należy mię- 
szać z tem, co rząd nczynić zamierza dla regula- 
cyi rzek naszych wogóle. Sprawa ta, jak wska- 
zała mowa tronowa, stoi w programie rządu i wej- 
dzie do przyszłej Rady państwa. Namiestnictwo 
już dwukrotnie wzięło inicyatywę w obmyśleniu 


sposobów wykonania regulacyi w czasie jak paj- 


krótszym. Skoro tylko wszedł do dawnej Rad 
państwa znany projekt nstawy o regulacyi rze 
odszedł stąd do Wiednia szczegółowy program 
organizacyi służby technicznej i administracyjnej. 

Gdy potem zdawało się, iż nie projekt rządowy, 
lecz wniosek Zeithammera utrzyma się w Radzie 
państwa, odszedł ztąd do ministerstwa nowy zmo- 


'dyfikowany program organizacyi i czynności wy- 


konawczych. W obu wypadkach chodziło o to, aby 
uchwała Rady państwa bezzwłocznie mogła wejść 
w okres wykonania. Praca ta nie pójdzie marnie 
bo za rok według wszelkicgo prawdopodobień- 
stwa, ustawa o regalacyi rzek w Galicyi przyjdzie 
do skutku. Rząd chce nowy projekt dokładnej 
opracować, a mianowicie uzbroić się w operaty te- 
chniczne, aby opozycya nie mogła wystąpić z za- 
rzutem, że rzęcz tak: ważną traktuje się dorywczo 
i że w braku operatów technicznych nie można prze- 
widzieć ogólnej sumy kosztów. Ministerstwo prze- 
znacza na opracowanie operatów technicznych 
znaczną część kosztów, a jeżeli fandusz krajowy 
przyjmie na siebie dalszą część w atosunku takim, 


jaki projekt ustawy co do kosztów regulacyi w o- 


góle ustanowił, to można będzie zaraz do dzieła 
przystąpić, 


o opałach, w jakich się na razie nasi górniczo- 
hutniczy przedsiębiorcy znajdują, przekonawszy 
się, jaka tu poważna liczba „zbiegów z Kongre 
sówki* na nich pracuje. I oglądają się oni za środ 
kami zaradczemi w tym względzie, a że innych 
pod ręką nie mają, więc z powodów praktycznych, 
a nie z poczucia wyższego, wołają, że nie można 
się trzymać litery ukazu. W myśl tego przemawia 
Schles. Ztg, organ narodowo liberałów szląskich, 
a dzieląc zakordonowych z Polski robotbiltów ná- 
szych: 1) na takich, którzy stale u nas zamiesz- 
kali, 2) na takich, którzy, przez cały roboczy ty- 
dzień a nas pracując, na niedziele i święta za 
kordon do swoich spieszą; a nareszcie 3) na ta- 
kich, którzy codziennie na not za granicę się u- 
dają, proponuje, aby pierwszych, jako niebezpię- 
cznych, bo Szląsk polonizujących (?), wydalić; na- 
stępne zaś dwie kategorye nadal rierpieć , ponię- 
waż wypędzenie i tych pracowników bardzoby 
dotkliwą szkodę przemysłowi górnoszląskiemu, a 
właściwiej się wyraziwszy, kieszeni właścicieli ko- 
palń i hut naszych przyniosło. Zwraca też wyżej 
wspomniona gazeta uwagę na to, że w samych 
kopalniach szarlejskich i sąsiednich (tuż nad kor- 
donem położonych) blisko 700 robotników trzeciej 
kategoryi pracuje, najgrubszą i najcięższą wyko- 
nując pracę. 

Dalej wspomina niemiecki organ, aby baczyć i 
na krzywdę, jaka, jeżeli się wszystkich zakordono - 
wców wydali — wyniknąć ztąd musi dla roboczego 
Indu górnoszląskiego, któremu dotąd zwykle lżej. 
szą i donioślejszą przeznaczano pracę. Ostatniego 
argumentu nie rozumiemy. Jesteśmy, co zresztą na- 
turalna, za pozostawieniem przy pracy. wszystkich 
zakordonowców, ale swoją drogą szukamy logiki 
w wywodach Schles. Ztg. Owszem, przez wydale- 
nie zagranicznych robotników podrożałaby u nas 
robota *). Co się zaś tyczy „polonizacyi* Szląska 
przez pierwszą kategoryę, to i tu na arcysłabych 
nogach rozumowanie niemieckiego pisma, gdyż 
przeciwnie, stale tu mieszkającym zakordonowcom 
grozi niebezpieczeństwo zniemczenia, bo przecież 
dzieci ich w szkołach ludowych szląskich tylko 
niemiecką pobierają naukę, nawet w religii; in- 
nych, jak niemieckie, w szkole pieśni kościelnych 
nie śpiewają, a nawet już po niektórych kościo- 
łach na mszach szkolnych tylko niemieckie są 
śpiewy ! 

Chodzi więc głównie o względy „brzęczące*, 
a pozornie tylko o korzyści ludu naszego, tj. gór- 
noszląskiego. 

Donoszą nam z Raciborza, że i tam już rozpo- 
częło się à : 
nieszczęśliwych tych ladzi zastawiają ajenci, 
botników do Auglii kre ią swoje, w które 
i łatwowierni Górnoszlązacy wpadają, dzięki na- 
mowom a zaliczkom, jakiemi się łowiciele podstę- 

nie posługują. 
r Że ska aby czasem rząd rosyjski, podrażnio- 
ny wydalaniem poddanych swych, nie chwycił się 
rewanżu, nie była płonną, mamy dowód w donie- 
sieniu Li.gnitzer Żtg, referującej, — że pewien 
murarz z tamtejszej okólicy, przemieszkawszy za 
kordonem 22 lat, musiał opuścić Warszawę z fa- 
milią swoją i niektórymi innymi poddanymi pru- 
skimi. Ludziom tym dano podobno tylko tyle cza 


,|su, że ledwie zdołali spieniężyć za bezcen rucho- 


Z nadodrzanskiej ziemi 5 czerwca. 


(b) „Rozporządzenie ministeryalne, tyczące się 
wydalenia zakordonowców Polaków, tak 
głęboko sięga w górnoszląskie stosunki przemy- 
słowe, że niezawodnie jeszcze nieraz do kwestyi, 
rzeczonem rozporządzeniem wywołanej, w refera- 
tach naszych z nadodrzańskiej ziemi wracać bę- 
dziemy musieli. Tym razem chcielibyśmy pomówić 


Rabki u młynarza, który dotąd żyje i znają go 
wszyscy, a wiadomo, że młynarz każdy z natury 
rzeczy musi być czarownikiem tak jak owczarz, 
bo inaczej nie mógłby sobie dać rady z siłą nie- 
czystą, która ma szczególne upodobanie w psuciu 
młynów. Pewnego razu przyszedł do niego wędro- 
wny, czyli po prostu żebrak i prosił o wsparcie, 
ale młynarz nie dał mu nic, jeszcze mu nawymy- 
ślał. Wyszedł dziad z wielką złością, a odszedłszy 
kawałek, obejrzał się po za siebie i jednem swo- 
jem spojrzeniem to zrobił, że spadł kamień młyń- 


ski i popłynął z wodą, a cały młyn stanąć mu- 


siał. Wszakże i młynarz był kuty, jak to mówią, 
na cztery nogi, bo spostrzegłszy co się stało, por- 
wał siekierę i uderzył w: wał, to jest w koło 
młyńskie, a wtedy ów kamień ogromny wysko 
czył z wody i potoczył się w pogoń za wędrow- 
nym. Ale i z dziada był czarodziej nie lada, wi- 
dząc bowiem, że kamień leci za nim, czem prę- 
dzej wbił kij swój do ziemi na kiju zawiesił ka- 
pelusz, a sam umknął się na bok. Zaledwie to 
uczynił, kiedy już nadleciał kamień, podskoczył 
w górę i obracając się na kapeluszu, wgniótł go 
do ziemi,.a potem się rozpadł na cztery części. 

Widocznie zwarły się tu z sobą dwie siły je- 
dnakiej mocy i dlatego żaden żadnemu nie mógł 
nie zrobić, gdyż każdy umiał zapobiedz . wymie- 
rzonym przeciwko sobie zamachom. Ale gdyby 
dziad nie był mądry i nie oddał swego kapelusza 
na pastwę, kamień z pewnością rozmiażdżyłby mu 
głowę. I że byłoby tak, a nie inaczej, nikt o tem 
nie wątpi zgoła. ń 

Trafia się tylko, że już dzisiaj niektórzy przy- 
ganiają obnym sprawom, mówiąc, że to wszy- 
stko jest grzechem, gdyż taki czarownik nie 
trzyma z Bogiem, lecz z djabłem. Ale że umysł 
ludzki potrzebuje pokarma i lubi się zaprzątać nie- 
znanymi światami, przeto ci, którzy nie smakują 
w opowiadaniach o czarach, tem chętniej się ba- 
wią w politykę. Ciasny jest wszakże zakres poli- 
tyki góralskiej, bo podczas gdy w Krakowskiem 
po nazwisku wymieniają jenerałów z 31 roku i 
rozprawiają o Rotszyldzie, że ma pokoje tryna- 
kowane cwancygierami—a Warszawą 
opowiadają o Katarynie wielkiej, którą dała 


1) Gdyby na twierdzenie to potrzeba było 
dowodu, mielibyśmy go w wiśuómości przez Nord. 
Allg. Ztg. podanej (rzeczona wiadomość, — właśnie 
przy ekspedyowaniu powyższej korespondencyi wpa- 
dła nam do ręki), a donoszącej, że się robotnicy gór- 
noszląscy w petycyi, wystosowanej do kanclerza pań- 
stwa niemieckiego, domagają usunięcia od pracy ko- 
legów ich z Król. Pol., ponieważ im cenę za robotę 
psują. 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy 
5. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opła! 

każdy następny 


wydalanie przybyszów z Polski i że na 


Rok 1885: . 
D R 
rate przyjmują: 
pocntous. Miejscowa prenumeratę ksi 
ukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 


od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym} 


po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) od 


sca | cent. za każdy raz. — © głoszenia i prenumera 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybun 


Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 


Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie ñ. M., Ber- 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
onachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M..Stern, 

C., w Frankfurcie n. M. G. L. 


tylko EET pp. H. Gold- 
Daube & Ć. ag 
Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


mości swoje; następnie zgromadzono ich, a potem 
pędzono parami. Nocowałi w stajniach i stodołach; 
na stacyach stawiano przed nimi miski z mięsza- 
niną kartofli, kukurudzy, kapusty itp., łyżek nie 
podawszy. Na granicy odebrano im podobno go- 
tówkę, poczem ich puszczono. Wyżej wspomnio- 
nemu murarzowi odebrano 55 rubli. 


ktorów szkolnych, aby podali statystyczny wykaz 
miejscowości i przypadków, w jakich dzieci szkol- 
ne przenoszą się z rodzicami na niejaki czas do 
Austryi, gdzie się niczego nie uczą(?), a po po- 
wrocie szereg analfabetów zwiększają; a dalej, 
ile dzieci i które przyjmują w Austryi służbę u 
ziemian i u przemysłowców i przez ten czas na 
naukę nie uczęszczają. Chodzi —a łatwo się tego 
domyślić— o zapobieżenie temu, aby dzieci górno- 
szląskie nie zaznały nauki „zakazanej !* 

Od d. 26go maja bawi królewska para saska 
w Sybilnie pod Oleśnicą, zkąd czyni wycieczki, 
celem obejrzenia swych włości i zamków, które, 
jak wiadomo, w zeszłym roku zmarły książę brun- 
szwicki testamentem królowi saskiemu przekazał. 
Najdostojniejsi państwo, wszędzie witani serde- 
cznie, nadzwyczajną uprzejmością odrazų sobie 
zdobyli serca nowych swych poddanych. 

Jeszcze słówko o sensacyjnym procesie. Juź to 
szukać trudniejszego położenia nad położenie re- 
dakcyi naszego Katoltka. Z jednej strony prze na 
nią obowiązek dziennikarski bronienia tego, co 
bronić wyższe nakazują względy, wytykania nie- 
właściwości i nadużyć, gdzie takowe czynią szkodę 
w kwestyach najżywotniejszych; z drugiej strony 
godzi na nią prokaratorya z długim szeregiem pa- 
ragrafów prawa karnego. To też nieustannie bie- 
dny Katolik zawikłany, mimo widocznej ostrożno- 
ści, w procesa prasowe, a odpowiedzialny redak- 
tor naszego pisma prawie stałym jest mieszkańcem 
bytomskiej turmy. A ile jaż grzywien musiał za- 
płacić !! 

I w ostatnim czasie pięć, czy też sześć skarg 
wniosła prokuratorya przeciw .Katolikowi. Izba 
karna przecież odrzuciła wszystkie wnioski, nie 
mogąc się w inkryminowanych artykułach niczego 
innego, jak tylko dozwolonej obrony zasad cen- 
trum dopatrzyć. Prokuratorya , niezadowolona z ta- 


ee > w Wrocławiu, który to sąd podjęcie 
spraw, © które chodziło — z wyjątkiem jednej — 
rozporządził. Na dniu 29 maja stanąć musiał prócz 
odpowiedzialnego redaktora, pana J. i X. lie. Ra- 


ostatni pozwanym został, czy jako naczelny re- 
; ; też jako ca, na razie nie wie- 
my; dosyć, że obaj redaktorowie stanęli. I zaszła 
rzecz 
daktor bowiem oświadczył, że odpowie- 
dzialności za inkryminowane artykuły 
na siebie nie bierze, i że naczelny redaktor, 
X. lie. R., jest takowych autorem. Była to niespo- 
dzianka tak dla Izby karnej, jak i dla reszty in- 
teresowanych. Zastępca prokuratoryi wniósł o na- 
tychmiastowe uwolnienie p. J., na X. lie. R., za- 
żądał surowej nadzwyczaj kary, bo ośmiu miesięcy 
więzienia i niezwłocznego przyaresztowania oskar- 
żonego. Teraz napiętnował obrońca w przydłuższej 
mowie postępek 75 rb aa redaktora, po- 
czem zrzekł się dalszej jego obrony. Broniąc X. 
R...go, kładł głównie na to przycisk, że odnośne 
artykuły zgoła nie karygodnego nie zawierają, bo 
w nich ani niczyjej obrazy, ani też żadnego innego 
obciążającego momentu dopatrzyć się nie można. 
W końcu dodał, że wniosek o ukaranie za późno 
postawiono. Ostatnie twierdzenie wywołało replikę 
i duplikę ze strony zastępcy prokuratoryi a obroń- 
cy. Wskutek kilku uwag, wypowiedzianych przez 
przewodniczącego sądu, zaprotestował energicznie 


Poniatowskiego na tron polski, górale nie mają 
zgoła podobnych wiadomości. Zwykle więc nad 
tem się tylko zastanawiają, czy będzie wojna i 
jak prędko może nastąpić? W obecnym czasie ci 
wielcy politycy są więcej rozgorączkowani niż 
kiedykolwiek, gdyż rok następny wiele im daje 
do myślenia. Jest bowiem mniemanie, że skoro św. 
Marek zawoła Allelnja! to jest, że w dzień św. 
Marka przypadnie Wielkanoc, jak to właśnie bę- 
dzie mieć miejsce w 1886 roku, to już nie długo 
może być spokojnie na świecie. I jak to zwykle 
się dzieje w takich razach, jakby ku umyślnema 
podnieceniu umysłów, obiegaja po wsiach różne 
dziwaczne pogłoski. Już koło Bożego Narodzenia 
opowiadano, że w pewnym kościele parafialnym 
stróż nocny co wieczór słyszał płacz wielki i ża- 
łośny i przekonał się, że to Matka Boska płakała 
w ołtarzu. Wołała na głos, a słowa jej się rozle- 
gały po pustym kościele tak, że aż straszno było 
słuchać wśród ciszy nocnej, żeby się ladzie opa- 
miętali i żeby przestali grzeszyć. Ostrzegała, że 
P. Bóg zgniewany ich nieprawością, gotuje wojnę 
wielką, po której zeszle mór okropny i aż się za- 
nosiła od płaczu, kreśląc obraz tech strasznych 
nieszczęść, które spaść mogą niedługo na ludzi. 

Przez cały tydzień płakała tak Matka Boska 
w tym kościele wiejskim , a czyniło to niesłychane 
wrażenie wśród ludu, wszyscy siebie z trwogą py- 
tali nawzajem, co to z tego wyniknie naprawdę? 
i stróż nocny bał się zbliżyć nawet w tę stronę. 
Jeszcze nie ochłonęli zupełnie, kiedy grachnęła 
wiadomość o nowem, a nadzwyczajnem zdarzeniu, 
które wszystkich pornszyło do głębi. Podług opo- 
wiadania tych, którzy najpierwej zasłyszeli o tem, 
rzecz tak się miała podobno: 

Pierwszych dni marca bieżącego roku, w samą 
pełnię księżyca, pewien gazda zpod Rabki wracał 
z Krakowa do domu. Wiózł zarno (ziarno), to 
jest żyto czy pszenicę, gdyż u górali tylko owies 
nazywa się zbożem, a zabawiwszy się na targu, 
już po południu wyjechał z miasta. Zaledwie nje- 
chał z półtory mili, kiedy się ciemnić zaczęło i 
na gościńcu pod Mogilanami spostrzegł kobietę 
biednie ubraną, która stała na środku drogi, i 
skarżąc się, że bardzo jest zmęczoną, prosiła go, 


aby ją podwiózł kawałek. Góral, ulitowawszy się 
nad nią, pozwolił jej usiąść na farze, ale skoro 
zaświecił miesiączek, obejrzał się, a tu z tej ko- 
biety zrobiła się prześlicna pani. Kiedy do- 
jechali do pewnej karczmy, którą żyd trzymał i 
gdzie góral miał zamiar nocować, ta pani 

go prosić, żeby nie nocować u żyda, tylko 
stanąć w następnej gospodzie, u katolika. Góral 
przystał na jej żądanie, gdyż bardzo pięknie mó- 
wiła o tem, że się nie godzi chrześcianowi wda- 


wać się z żydami, którzy umęczyli P. Jezusa. A 


skoro stanęli u owego katolika, tam dla tej pani 
posłali na łóżku, a góral położył się w mase 
izbie na ławie. Była już może godzina dwunasta, 
kiedy pani przyszła ku niemu, zbudziła go i ka- 
zała mu iść do stajni, zajrzeć na konia i dać mu 
jeść, bo głodny. Gazda zaświecił latarkę i poszedł, 
ale kiedy rzucił-okiem na wóz swój, zdumiał się 
ogromnie, gdyż zamiast worków z ziarnem, były 
tam same kwiaty. Wrócił zafrasowan 

ta pani dalejże go pytać, co tam sh 
powiada, że sam nie wie, co to znaczy, ale że 


mu się gdzieś podziały worki jego, i że na wozie "34 


ma pełno kwiatów. Pocieszyła go pani i kazała 


mu się nie trapić bynajmniej, zapewniając, że co 


miał na wozie, to wszystko mieć będzie, i ze mu 


się nie nie podzieje nigdzie, — tylko żeby sobie 


dobrze uważał na wszystko. W godzinę 
znowu go zbudziła i kazała mu iść napoić 
Góral, wszedłszy do stajni, zmieszał się jeszcze 


więcej, niż przedtem, gdyż znalazł wóz swój na- 
pełniony krwią. Za powrotem znowu się go pani — 
pytała, co widział, a on jej odpowiedział, że wi- 
dział krew. Ale ona go uspokoiła, jak pierwszym — 


razem, żeby się nic nie bał i posłała go spać, a 
skoro znowu minęła godzina, przyszła go zbudzić 


i kamla mn jeszcze raz pójść do stajni. o RECE ; 
gó i zajrzawszy na wóz swój, już tam nie 
BEA Ka sia 


ani krwi, tylko trumny, stojące 
jedna na drugiej. Skoro powrócił, pani znowu się 
pytała, co widział ? 


On jej zaś odpowiedział, że widział trumny 
jedaę na drugiej, a ona go uspokiła mówiąc, żeby — 


się i tego nie bał, bo mu się nie stanie nic $ 
ani żadnej szkody mieć nie będzie, Jakoż kiedy 


Rejencya opolska wezwała powiatowych inspe- 


kiego obrotu rzeczy, odniosła się do sądu nadzię- 


dziejewski przed forum sądowe. Z jakiego tytułu 


bardzo uderzająca: odpowiedzialny re- 


do Izby,a 
ział ? On jej 
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- mie mają. Słyszałem tą z ust wiarogodnych, że 


| cili w dals 
mu, że jest Matką Boską i kazała, żeby wszy- 


s. dla ludzi. 
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. „X. lie. R., jakoby się dopuszczał niezaszczytuego 
> rara czynu, sam się, jako redaktor odpowie- 


zialny, nie podpisując, że ma w tym względzie 
prawo za sobą, a nadto zwyczaj w podobnych 
stosunkach powszechnie przyjęty. 

W końcu orzekł sąd uwolnienie p. J., X. lie. 
Radziejewskiego uwolniono także w dwóch przy- 


padkach; za resztę skazano go ogółem na dwa 


miesiące więzienia, Droga apelacyi otwarta. 


Kijów 2 czerwca. 


Piszę list z Kijowa, gdzie dotychczas ciągłe pro- 
wadzą się rozmowy o tysiąco - letnim jubileuszu 
słowiańskieh świętych Cyryla i Metodego. Zwra- 
cam uwagę na szczególniejszą okoliczność, że Ro- 
syanie tu, są tego przekonania jakoby zachodni 
Słowianie wykradli u nich owych świętych patro- 
nów ich prawosławia, lecz zrobili to tak zgrabnie, 
iż nie można nie na to poradzić! Wogółe tutejsi 
Rosyanie nie lubią z katolikami rozmawiać o tych 
apostołach, tak że wszelka dyskusya o tem jest 
dla nich przykrą i drażliwą: widocznie wstydzą 
się oni, że pomimo olbrzymiej potęgi cesarstwa 
swego, prawosławnej ich wierze uczyniono taką 
krzywdę! W Kijowie jednak uroczystość jubileu- 
szu słowiańskich świętych, obchodzono z okazało- 
ścią, lecz dziwnie śmieszne robiła ona wrażenie: 
ze wszystkich najmniejszych nawet cerkiewek ob- 
szernego Kijowa, po ukończeniu nabożeństwa, tlu 
my ludu z popami, krzyżami, chorągwiami, cho- 
dziły po wszystkich ulicach miasta, na których u- 
szykowane były szpalery wojsk; tłumy te ciągnęły 
następnie do jednego punktu, niby na dowód je- 
dności ich wiary, do pomnika Sgo Włodzimierza 
stojącego na wysokiej górze, zkąd wszyscy razem 
złączeni, z tejże góry zchodzili na dół, do małej 
kryniczki, leżącej na brzegu Dniepru, gdzie we- 
dług podania chrzest się za Włodzimierza Św. 
odbywał. Na czele całej tej procesyi paradował 
Niemiec Drenteln jenerał-gubernator kijowski, któ- 


"ry się ubrał w ezerkieską popachę! Wszystkie te 


procesye trwały przez trzy dni: jak błędne owce 
wszyscy chodzili tłumnie po ulicach Kijowa, szu- 
kając niby swych apostołów rosyjskich, których 
znaleść nie mogli, gdyż święty Cyryl spoczywa 
w Rzymie, a św. Metody w Welehradzie i oby- 
dwaj kanonizowani przez Papieży, nawet w du- 
chowym związku z prawosławiem nie współuego 


panslawiści rosyjscy mieli uprzednio zamiar wy- 
słania popów swych na Welehradzki jubileusz i 
już zawczasu robili próby w Korystoszowie z me- 
tropolitą Kijowskim, a w Częstochowie z Archijere- 
jem Warszawskim, tylko dla tego, by się przeko- 
nać jak będzie grzyjętym w katolickim kościele, 
pop rosyjski? Sądzili oni, iż jeśli w kościołach 
w Rosyi próba ta dobrze się powiedzie, to możeby 
się popom udało, odśpiewać litaniję i w Welehradz- 
kim kościele. Przekońawszy się jednak, że msza 


- prawosławna lub prawosławne modlitwy w ko- 
„ ściołach, 
o bne, więc inde ira pudica, gniew, oburzenie, oraz 
reang o kradzież ich apostołów słowiańskich!? 


u zachodnich Słowian, byłyby niemoże- 


ie zwykli od dawnych wieków przypisywać 
wszelkie złe „polskiej intrydze,* a pragnąc na ka- 


dym kroku tychże Polaków zbezcześcić, powzięli 
> m nawet i w Welehradzie nam zaszkodzić! 
- We 


g otrzymanych tu wiadomości, rozrzucili oni 
przez swych tajemniczych wichrzycieli, sporą ilość 


_ medali po całym Welehradzie i indziej, z wize- 
rankiem św. Cyryla i Metodego z jednej strony, 


a z drugiej z jakiemś rewolucyjnem hasłem do po- 
wstania polskiego; zamiar to był z góry obliczony 
na to, aby przeciw Polakom podburzyć nietylko 
rząd Austryi i Stolicy apostolskiej, ale i nas sa- 
pE p ośmieszyć wobec rządów ościennych. Me- 

te ukazały się już w Welehradzie i pochodzą 
z Moskwy, chociaż napisy na nich są polskie”)! Wi- 
działem w Kijowie archireja, który mnie się z trwo- 
gą dopytywał, czy to prawda, że w Krakowie 


"= , regiel sztandar lub obraz dla Welehradu, 


ma wyobrażać św. Cyryla i Metodego z Pa- 


$ pieżem, któremu jako głowie kościoła składają oni 


relikwije Swiętego Klemensa? Ze wszystkiego 
więc widać, że jubileusz Welehradzki jest dla 


i Rosyi i prawosławia czemś bardzo męczącem! a 


1) © ukazaniu się opisanych tu medali nie doszły 


~ ;- mas z Welehradu żadne doniesienia. P. R. 


e» nad ranem poszedł zaprzęgać, na wozie znalazł 
= .w całości worki z ziarnem, a z tego co widział 


w nocy nie zostało już ani śladu. Skoro się pu- 


zą drogę, dopiero ta Pani powiedziała 


stkim ludziom ogłosił to, eo widział w nocy, gdyż 
miało to wielkie znaczenie. Że te kwiaty, które 


 najprzód miał na wozie, były przepowiednią, że 


w tym roku cały świat zakwitnie i będzie wielka 
obfitość wszystkich owoców i płodów ziemskich 
Że zaś krew, wróżyła na rok przyszły 
wojnę ogromną i straszne krwi rozlanie, które taką 
zawziętość wznieci między ludźmi, że jak rozpo- 
czną bitwę pod Krakowem, to jej nie skończą, aż 
pod Żielonem miastem, to jest pod Jorda- 


- nowem. I źe nareszcie tramny miały oznaczać, że 


w rok po wojnie będzie wielki mór na ludzi i 
tyle ich zemrze, iż człowiek będzie musiał iść mil 
wadzieścia nim się spotka z drugim człowiekiem. 
Ale, że skoro to wszystko przeminie, wtedy na- 
stanie wielka szczęśliwość dla całego świata, woj 
ny nigdy juź więcej nie będzie, a pokój i zgoda 
raz na zawsze zapanują pomiędzy ludźmi. 
Powiedziawszy to wszystko, ta pani, czyli raczej 
Matka Boska jeszcze raz poleciła zdumionemu gó 
ralowi, aby słowa jej powtarzał każdemu, z kim 
tylko się spotka, i aby ci innym także opowiadali. 
Potem zeskoczyła z wozu iw oczach gdzieś mu 
się podziała, tak, że nie umiał sobie zdać sprawy, 
eo się z nią stało właściwie. Ale spełnił sumiennie 
dane sobie zlecenie i rozgłosił szeroko wszystko, 
co o. Dzisiaj opowiastka ta obiega jarmarki, 


krąży po kuźniach, po młynach, słowem wszędzie, 


gdziekolwiek ludzie mają sposobność gromadzić 
się liczniej, a nikt już zgoła nie wątpi, że w ro- 


ku przyszłym wojna nastąpi z pewnością. 


, I takim to sposobem wiejscy politycy umieją 
rozcinać problemata, nad rozwiązaniem których 
napróżno się czasem sili cała dziennikarska inte- 
sye O ile sprawdzą się wróżby, czas nieda- 
e 


i pokaże. Ale że tam, gdzie prostota zwycza-|! 
jów łączy się z archaiczną prostotą pojęć, silnemi fantastycznym nastrojem przesądów i pojęć. 


bywają instynkta przewidywania, więc któż wie, 
z że się bezwiedne przeczucie nie spotka napra- 
wdę z uzasadnionem następstwem wypadków 

I mP politykę umie lud wiejski, jak to mó- 
wią, w kozi róg zapędzić. Z taką samą ła- 
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jak u wschodnich ludów wspomnienie o giaurze 
wyradza nienawiść, tak w Rosyi wspomnienie o 
Polakach lub katolicyzmie najbardziej wstrętne i 
mściwe obudza namiętności. 


popieraną przez Bochnię. 


Najj. Pan postanowieniem z d. 4 czerwca b. r. 
zezwolił, aby radcy wyższego sądu krajowego we 
Lwowie Ferdynandowi $Switalskiemu, z pe- 
wodu przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, wyrażonem było zadowolenie 
z jego wiernej i skutecznej działalności służbowej. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli |P- Gustaw Roszkowski. 


wości, zezwolił sędziom powiatowym Bazylemu 
Głowackiemu w Olesku i Alfredowi Poso- 
chowskiemu w Badzanowie na własną ich pro- 
śbę przenieść się pierwszemu do Niżankowie, a 
drugiemu do Buczacza i zamianował sędziami po- 
wiatowymi: Juliana Plutyńskiego, adjunkta 
sądu powiatowego w Krakowcu z przeznaczeniem 
służbowem w Mościskach dla Brzozowa, Tytasa 
Zajączkowskiego, adjunkta sądu powiato- 
wego w Tyśmienicy dla Budzanowa i Lecna 5ze- 
chowicza, adjunkta sądowego w Tarnopolu dla 
Oleska. 


zentował dotąd p. Otton Hausner, który też obe- 


tet centralny. 


Byka. i 
11) Okręg wyb. Tarnopol Brzeżany reprezento- 


też obecnie zalecony został także ną 
przez komitet centralny. % 
12) Okręg wyb. Stanisławów-Tyśmienica repre- 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości, zezwolił na własną prośbę przenieść się ad- 
junktowi sądowemu Józefowi Hiomolaczowi 
w Rzeszowie do Krakowa, adjunktowi sądu po- 
wiatowego w Myślenicach Drowi Edw: Schnay- 
derowi do Krzeszowic i adjanktowi sądu powia 
towego w Nisku Hugonowi Henochowi do Brzo 
stka, i zamianował adjanktami sądowymi adjank- 
tów sądów powiatowych Ignacego Slebodziń 
skiego w Nisku dla Rzeszowa, Antoniego W ło- 
darczyka w Dobczycach dla Krakowa, Józefa 
Wiłusza w Żywcu dla Tarnowa i Stanisława 
Oraczewskiego w Krzeszowicach dla Krako 
wa, w końcn zamianował adjanktami sądów po- 
wiatowych auskultautów: Jakóba Wójcika dla 
Niska, Władysława Drobnera dla Zywca, Hen 
ryka Sozańskiego dla Niska, Dra Franciszka 
Mietelskiego dla Dobezyc i Lud. Rekierta 
dla Myślenie z przeznaczeniem służbowem w Krze- 
szowicaąch. 


komitet centralny zalecił kandydatury pp. Bilińskie 
go i Mroczkowskiego. , 


kandydaturę Dra Warszauera. 


Piszą nam za Lwowa d. 7 czerwca. 

(X) W przededniu aktu wyborczego, zawrzała 
walka plakatowa. Po rogach ulic roznosiciele afi- 
szów rozlepiają eo kilkanaście minut olbrzymie 
plakaty, z których jedne podpisane przez „miej- 
ski komitet przedwyborczy,* tudzież przez „komi- 
tet wybrany na wiecu rękodzielników," — na 
którym, mówiąc nawiasowo, jawili się samozwań- 
czy delegaci z prowineyi — zalecają wybór Dra 
Fr. Smolki i Dra K. Lewakowskiego, inne 
zaś, podpisane przez „komitet obywatelski”, za- 


piero wczoraj, zalecają jak najnsilniej wybór Dra 
Fr. Smolki i Dra Ludwika Kubali. Dziennik 
Polski, zalecający gorąco kandydaturę Dra Kubali, 
wydał dzisiaj nadzwyczajny dodatek, w którym 
odpiera stanowczo insynuacye tutejszego organu 
skrajnej tromtadracyi, jakoby Dr Kubala należał 
do „kandydatów t. z. rządowych* i jakoby kan- 
dydat ten tylko „pod presyą sfer rządowych“ i 
„kliki konserwatywnej* dał się nakłonić do ewen- 
tnalnego przyjęcia mandatu. Zarazem umieszcza 
Dziennik list samego Dra Kubali, zawiadamiający 
wyborców, „że: nie miał zamiaru ubiegać się o 
mandat poselski i cofnał kandydaturę, postawioną 
w komitecie miejskim,* ale skoro — tak pisze 
dałej Dr Kubala — zapewniono mnie, że mimo 
cofnięcia kandydatury znaczna część obywateli 
zamierza oddać mi swoje głosy, oświadczyłem, że 
jeśli zostanę wybranym, mandat przyjmę.* Nie 
ulega istotnie najmniejszej wątpliwości, że cała 
inteligencya i poważna część wyborców odda ju- 
tro swoje głosy Drowi Kubali. Wybór Dra Smolki 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Około poła- 
dnia otrzymacie zresztą telegram, w którym bę- 
dzie uwidoczniony stosunek głosów, oddanych 
przed południem. Nowością przy niniejszych wy- 
borach jest ta okoliczność, że od nastania ery 
konstytucyjnej, po raz pierwszy nie odbywają 
się u nas w przededniu aktu wyborczego zgro- 
madzenia wyborców po przedmieściach. Powodem 
tego zjawiska jest fakt, że aranżerowie tych przed- 
miejskich zgromadzeń przenieśli w dniu dzisiej- 
szym swoją działalność agitatorską na prowincyę, 
agitując bądź to za sobą, bądź też za kandyda- 
tami swojego autoramentu. 

W tutejszej Izbie handlowej rozstrzygnie się 
pojutrze wieczorem kwestya kandydatury posel- 
skiej. Według dobrych informacyj, największe 
szansy ma kandydatura p. Edmunda Mochnackie 
go, radcy Wydziału krajowego i wiceprezydenta 
miasta Lwowa. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli: 
wości, zamianował adjunkta dyrekcyi urzędów po 
moceniczych' przy sądzie krajowym w Krakowie 
Nicefora Mareckiego dyrektorem urzędów po- 
moeniczych w tymże sądzie krajowym, a aaskul- 
tanta Jana Garlickiego adjanktem sądu po- 
wiatowego w Radziechowie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej męskiej w Kopy- 
czyńcach Leona Obrubańskiego, rzeczywistym 
nauczycielem tejże szkoły, a nauczyciela tymcza 
sowego w szkole etatowej w. Skałacie Mojżesza 
Eichenkatza, rzeczywistym nauczycielem młod- 
szym tejże szkoły. i 


Wybory. 


Kurya miast galicyjskich wybiera 13 posłów 
w następująch okręgach wyborczych: 

Lwów 2 posłów. Dawniejszymi posłami tego 
okręgu byli: J. E. Dr Franciszek Smolka i Dr 
Karol Lewakowski. Obecnie bardzo poważna część 
obywatelstwa lwowskiego, postawiła w miejsce 
Dra Lewakowskidgo kandydaturę Dra Ludwika 
Kubali. 

Kraków 2 posłów. Dawniejszymi posłami te- 
go okręgu byli prof. Maksymilian Žatorski i 
hr. Stanisław Mieroszowski. Obecnie komitet cen- 
tralny ogłosił i zalecił kandydaturę po Zatorskie- 
go i Chrzanowskiego. ` 

5) Okręg wyb. Biała- Nowy Sącz - Wieliczka. 
Dotychczas reprezentował ten okręg JE. mini- 
ster skarbu Dr Julian Dunajewski, który też jako 
zalecony przez komitet centralny i obecnie wy- 
branym zostanie. 

6) Okręg wyborczy Tarnów - Bochnia. Dotych- 
czasowym posłem był p. Jan Spławiński; obecnie 
rozstrzygać się będzie między kandydaturą prezy- 


denta sądu Ryszarda Zawadzkiego, popieraną przez Otrzymujemy następujące pismo: 


Szanownych wyborców z większej posiadłości 
okręgu Nowy Sącz-Jasło-Grybów Limanowa-Nowy 
Targ-Gorlice, mam zaszczyt zaprosić na przedwy- 
borcze zgromadzenie, które się odbędzie w Nowym 


twością rozstrzyga on czasem kwestye naukowe, 
od rozwikłania których odstępują niekiedy nasi 
uczeni. Bo gdyby np. góralowi jakiemu w Beski- 
dach zadać dziś pytanie, które czytelnikom Czasu 
postawił niedawno p. Daniel Wierzbicki, cz y m o- 
żną deszcz sprowadzić? to żaden z nich nie 
zgodzi się z wywodami p. Wierzbickiego, ani też 
z przytoczonem przez niego twierdzeniem p. H. C. 
Russela, dyrektora obserwatoryam sydnejskiego, 
żedeszczusprowadzić nie można. Owszem, 
każdy z nich odpowie, że można i że są na to aż 
dwa niezawodne sposoby. 

Pierwszy pólega na tem, że trzeba w czasie po- 
suchy rozkopać. mrowisko i zapalić je, a wtedy 
mrówki będą prosiły o deszcz dla ugaszenia ognia, 
szerzącego się w ich siedzibie, i Pan Bóg, wysłu: 
chując ich prośby, deszcz ześle niebawem. 

Drugi sposób jest jeszcze prostszy, jakkolwiek 
bardziej tajemniczy. Są w górach tak zwane pro- 
rocze studzienki, czyli źródełka, i dość jest 
poruszyć taką studzienkę, to jest rozkopać i wy- 
puścić z niej wodę, -aby w trzy dni potem deszcz 
sprowadzić z pewnością. W istocie faktem jest, że 
kiedy w kwietnia b. r. deszcz był gwałtownie po- 
trzebny i wszyscy go pragnęli, a nie mogli się: 
doczekać, pewien góral ze wsi Słonego, w parafii 
Rabczańskiej, wyszedłszy w góry leżące taż nade 
wsią, poruszył taką studzienkę we wtorek dnia 
28 kwietnia, to w trzy dni potem 1 maja w pią- 
tek, ku wielkiej radości wszystkich, deszcze spa 
dły obfite. 

Inne już zgoła pytanie, czyli ten sposób zawsze 
bywa skutecznym i czyli w wypadku jakim nie 
zawiódł kiedy czyjego oczekiwania? Ale na wsi 
niema ani czasu, ani miejsca na wątpliwości i wie- 
rzenia uznane powszechnie, a wzięte spuścizną po 
ojeach, otoczone są nietykalnością dobrej wiary. 
Krytyka nie uzyskała tu jeszcze prawa obywatel- 
stwa, i dopóki go nie uzyszcze, dopóty mocno, 
zdaje się, stać będzi mur chiński, strzegący od- 
rębności naszego świata ludowego z całym jego 


o godzinie 5ej po południu. i 
Dr Gustıw Romer. 


Zgromadzenie przedwyborcze kuryi większej 
posiadłości w okręgu przemyskim odbędzie się d. 
9go b. m. o godzinie 10ej rano. 

W sobotę z wielkiej własności czeskiej fideiko- 
misarskiej zostali wybrani: hr. Egbert Beleredi, 
br. Franciszek Lützow, hr. Wojciech Schönborn, 
Zygfryd hr. Salm, Antoni baron Dobrzeńsky, wszy- 
scy konserwatyści. Liberalni nie brali udziału w wy- 
borze. 

Z wielkiej własności czeskiej niefideikomisar- 
skiej zostali wybrani: a) Okręg Praga hr. Hsnryk 
Cłam-Martinitz, hr. Ryszard Clam-Martinitz, Wa- 
cław Fabian (wszyscy konserwatyści). Liberalni 
wstrzymali się od głosowania. b) Okręg Budzie: 
jowiee: hr. Eugeniusz Czernin, baron Jan Nadher- 
ny, Fryderyk baron Kleist, Eugeniusz. hr. Wraty 
sław (wszyscy konserwatyści). e) Okręg Cheb: br. 
Maurycy Zedwitz, przeor Kajetan Posselt, Max 
baron Scharschmid, Dr Józef Biirenreiter (wszyscy 
niemiecko-liberalni). d) Okręg Liberc: Franciszek 
br. Deym (konserwatywny), Fryderyk Jaksch i 
Ludwik baron Offenheimer (obaj niemiecko liberl- 
ni). e) Okręg Chrudim: Józef Hlavka, Fryderyk hr. 
Kińsky, Józef Stangler, Gustaw Pabstmann (wszy- 
scy konserwatywni). 

Z wielkiej własności w Austryi górnej wybrani: 
minister rolnictwa hr. Falkenhayn, proboszcz Fer- 
dynand Moser i Hayden (wszyscy konserwatyści). 
Liberalni wstrzymali się od wyboru. 

W wielkiej własności saleburskiej został wy- 
brany Dr Wiktor Fachs (konserwatywny). 

Izba handlowa berneńska wybrała posłów nie- 
miecko liberalnych Grompertza i Neuwirtba, a Izba 
ołomuniecka kandydata niemiecko liberaluego Pro- 
skowetza. Izba bandlowa w Celowcu wybrała ró- 
wnież niemiecko liberalnego kandydata Gustawa 
Pachera. 


STEFANIA ULANOWSKA, 


kich posiadłości (gr.-orm. konsystorz) wybrany X. 


— o) +4 DYDOYB >+ (4-0 - archimandryta Czuperkowicz 8 głosami (przeciw 


Tarnów i kandydaturą adwokata Dra Trybulea, 


7) Okręg wyborczy Jarosław - Rzeszów był do- 
tychczas reprezentowanym przez notaryusza p. K. 
Bartoszewskiego. Obecnie Rzeszów nie chce p. 
Bartoszewskiego i podobno zamierza wstrzymać 
się zupełnie od udziału w wyborach, — w Jaro- 
sławiu zaś utrzyma się zapewne p. Bartoszewski. 

8) Okręg wyborczy Przemyśl-Gródek reprezen- 
tował dotąd p. Władysław Łoziński. Obecnie po- 
piera Gródek jednomyślnie kandydaturę p. Ży- 
gmunta Sawczyńskiego, który także w Przemyślu 
licznych liczy zwolenników. Kontr kandydatem jest 


9) Okręg wyb. Sambor Stryj-Drohobycz repre- 
enie także zalecony jest jako kandydat przez komi- 
10) Okręg wyb. Kołomya -Buczacz - Śniatyn re- 


prezentował dotąd p. Samuel Bloch. Komitet cen- 
tralny ogłosił i zalecił obecnie kandydaturę Dra 


wał dotychczas prof. Euzebiusz Pit y R. kiy 
andydat: 


zentował dotychczas prof.. Leon Biliński. Obecnie 


13) Okręg wyb. Brody Złoczów reprezentował 
dotąd Dr Edward Sochor. Do tej chwili komitet 
centralny nie zalecił ostatecznie jeszcze żadnego 
kandydata. — W tym okręgu podniesiono także 


wiązany — jak doniósłem telegraficznie — do 


tego zmierza podwyższenie ceł ochrennych, racyo- 


Sączu w sali rady powiatowej dnia 10go czerwca 


Bukowina. W dniu 5 b. m. z I grupy wiel- 


X. Mitrofanowicza). 


cea (79 głosów). Kandydaci komitetu nierumuń- 
skiego otrzymali: radca dworu p. Jakób Szymo 


Ksenofont Mustazza 35 głosów. 


Sprawozdanie poselskie. 


Arnold Rapaport, stanął w niedzielę dnia 7 b. m. 


z działalaości swej parlamentarnej w ciągu ubie- 
głego sześciolecia. Na wstępie zaznacza, że w r. 
1879) właściwej większości w parlamencie jeszcze 
było i że się dopiero w ciągu trwania sześciolenie, 
tniej sesyi większość ta pomału wytworzyła, uzna- 
jąc konieczność wspólnej akcyi przeciwko zjedno- 
czonej lewicy. Dlatego też nie mógł być odrazu 
program uznany i przyjęty przez poszczególae 
frakcye prawicy, lecz mogła być mowa tylko o 
dążności, aby drogą wzajemnych ustępstw dojść 
do wspóluego programu, obejmującego istotniejsze 
życzenia połączonych klubów prawicy. 

Podstawą tego programu było doprowadzenie 
finansów państwa do pożądanej równowagi i usu- 
nięcie chronicznego niedoboru, czego rządy poprze- 
dnie dokonać nie zdołały. Wprawdzie usiłowania 
polepszenia finansów państwa nie zdołały jeszcze 
nsunąć miedobora w zupełności, lecz przyznać 
trzeba, że zbliżono się bardzo do upragnionego 
celu, i jeżeli dotychczasowy sposób postępowania 
się nie zmieni, spodziewać się możemy już w bli 
skiej przyszłości zupełaej równowagi budżetu. De 
wniosku tego uprawnia okoliczność, że niedobór 
obrotowy w r. b. wynosić będzie najwięcej 1'/, 
mil. złr., eo wobec '/, miliardowego budżetu nie 
ma wielkiego znaczenia. 

Ważniejszem jest wszakże to, że do tego ko- 
rzystnego rezultata zdołano dojść: bez podwyższe- 
pia właściwych podatków i należytości głównie 
przez obciążenie takich artykułów, których cena 
okazywała tendencye do zniżki, wskutek czego nie 
nastąpiło zbyt dotkliwe podrożenie opedatkowa- 
nych przedmiotów. 

Jednocześnie ze staraniem o podwyższenie do 
chodów państwa okazano szezególniejszą troskli- 
wość o wzmocnienie siły podatkowej ladności. Do 


nalniejsze urządzenie podatku gruntowego i ulgi 
podatkowe przyznane Towarzystwom zaliczkowym. 
Było te też myślą przewodnią nowej ustawy prze- 
mysłowej, która dąży do skupienia dawniej roz- 
prószonych czynników produkcyi i przez racyo- 
nalniejszą organizacyę pracy, ułatwić *powinna 
przemysłowcom konkurencyę z zagraniczną wielką 
industryą. Dzielnym bodźcem ekonomicznego roz- 
woju jest dalej kredyt łatwy i tani i dlatego też 
dołożono więc wszelkich starań, aby przez oglę- 
dniejsze traktowanie Towarzystw zaliczkowych i 
kas oszczędności uregulować stosunki kredytowe 
i zbliżyć się, o iłe możności, do pomyślnego stanu 
kredytu w zachodniej Europie. Usiłowania te uwień- 
czone też były pomyślnym skutkiem, albowiem 
w ciągu ostatnich lat powstało wiele nowych kas 
oszczędności i Towarzystw zaliczkowych, wzrosła 
liczba uczestników i wzmogły się wkładki i udziały. 
Instytucya zupełnie nowa, to jest pocztowe kasy 
oszczędności przyjęła się w Austryi dość szybko 
rozwinęła ponad oczekiwania, a ożywiając zmysł 
oszczędności nie zaszkodziła wcale innym kasom 
oszczędności. Zwrócono także uwagę na wadliwo- 
ści kredytu prywatnego i uchwalono ustawy tak 
przeciw nadużyciom wierzycieli, wyzyskujących 
swoich dłużników, jak też przeciwko wybrykom 
mierzytelnyoh dłużników, ndaremniających egze- 
ucye. 

Do ułatwienia produkcyi zmierzano także. przez 
uregulowanie środków komunikacyjnych. 16 pret. 
austryackiej sieci kolejowej powstało w ubiegłem 
sześcioleciu przez wybudowanie 1850 km. nowej 
kolei, a wzięto się do tego racyonalnie, budując 
ważniejsze linie przez państwo i ułatwiając pry- 
watnym budowę kolei lokalnych. Regulacya rzek 
i budowa kanałów nie została wprawdzie prze- 
prowadzoną, lecz zapewnienie, uczynione w mowie 
tronowej, daje gwarancyę, że ważna ta sprawa 
niebawem przejdzie w stadyum wykonania. Dzia- 
łając zgodnie z Izbą handlową, był mówca prze- 
ciwnym odnowieniu koncesyi kolei północnej, są- 
dzi jednak, że z zawartej ugudy osiągnąć się da- 
dzą cenne korzyści, byleby rząd korzystać chciał 
z przyznanej mu atrybucyi. Zaznaczyć tu wypada, 
że dopiero w ubiegłem sześcioleciu przez upań- 
stwowienie wielu kolei doprowadzono do obniże- 
nia taryf przewozowych. 

Nader ważnem jest dalej spopularyzowanie renty 
państwowej, która dawniej była przeważnie w rę- 
ku zagranicznych kapitalistów, a teraz chętny po 
kup znajduje w kraju, co jest dowodem, że lud- 
ność nabrała zaufania do administracyi państwa. 

Wobec tylu dodatnich objawów nie można uwa- 
żać ostatniej kampanii parlamentarnej za straconą, 
lecz przeciwnie należy ją pojmować jako ważną 
etapę w rozwoju rządów autonomicznych, polega- 


jących na utrzymaniu jedności państwa obok su- 


mienniejszego wymiaru sprawiedliwości ekonomi- 
cznej i narodowej. 

Mówca kończy streszczeniem działalności swej 
w czterech komisyach, do których należał, i omó- 
wieniem ważnych zadań przyszłego parlamentu 
przy odnowieniu ugody z Węgrami, przedłóżeniu 
przywileju banku austro-węgierskiego i zawarciu 
nowego traktatu handlowego z Rumunią, nadmie- 
niając w szczególności co do tego ostatniego, że 
obstawać należy usilaie za uchyleniem zgubnych 
następstw faworyzowania nafty rumuńskiej, 

Po skończeniu sprawozdania odpowiedział mówca 
na interpelacye pp. Biechońskiego, Baracha i Dat 
tnera, poczem licznie zebrani członkowie Izby, na 
wniosek p. Zieleniewskiego, uchwalili wyrazić po- 
słowi swemu zaufanie i podziękowanie. 


Sprawy Szkolne. 


(Krakowskie Koło nauczycieli szkół wyższych). 

Szóste togoroczne posiedzenie krakowskiego 
Koła nauczyli szkół wyższych, odbyło się w nie- 
dzielę dnia 31 maja b. r. przy bardzo licznym 
udziale członków. 


Prof. Tomaszewski w zajmującym wykładzie 


demonstrował za pomocą silnej machiny dynamo- 

elektrycznej zjawiska ciepła i Światła i skutki 

chemiczne, wywołane przez prąd elektryczay. 
Następnie rozpoczęła się dyskusya nad refera- 


trzem, które oddano na dotychczasowego posła, 


W II grupie wielkich posiadłości tegoż dnia 
wybrani zostali dotychczasowi posłowie, pp. bar. 
Wiktor Styrcea (81 głosów) i Dr Mikołaj Grigor- 


nowiez 44 głosy i koneypient ministerstwa bar. 


Poseł krakowskiej Izby handlowo-przemysł. Dr 


przed wyborcami swymi i złożył im sprawozdanie 


tem prof. Pieniążka o sprawie przeciążenia uczniów 
pracą pozaszkolną. — Referent zebrał wyniki 
swych spostrzeżeń w następujące tezy: 

1) Używanie korepetytorów usypia energią u- 
czniów, przeszkadza wyrabiania samodzielności 
umysłowej, obniża poziom intelektualny; korepe- 
tycye domowe mogą być tylko wyjątkowo po- 
trzebne: 

2) Tak powszechne dziś używanie pomocy ko-' 
repetytorów jest przeważnie wynikiem przeciąże- 
nia uczniów nadmiarem pracy. 

3) Przeciążenie objawia się w gimnażyach w ję- 
zykach klasycznych, w szkołach realnych w ma- 
tematyce i naukach przyrodniczych, wskutek roz- 
powszechnionego mniemania, że owe przedmioty 
są jakoby głównymi, inne jakoby mniejszego zna- 
czenia. 

4) Wielkiem utrudnieniem, a nawet spaczeniem 
nauki bywają dyktaty. = 

5) Należy ułatwiać naukę języków klasycznych 
przez preparacyą szkolną. 

W dyskusyi nad tezą pierwszą i drugą , zabie- 
rali głos prof. Petelenz, Tomaszewski, Leniek, X. 
Skrochowski i M lin, przyznając w części słaszność 
wywodom referenta, lecz zastrzegając się przed 
zbytecznem uogólnianiem tej kwestyi. Podnoszono 
mianowicie z jednej strony wady i niedostatki 
nauki przez korepetytorów udzielanej, jako nie- 
przetrawionej należycie, szablonowej i formałkowej: 
zauważano, iż pod względem pedagogieżnym ko- 
repetytowie mniej jeszcze czynią zadość wyma- 
gaui: m, niż pod względem naukowym wszelako 
z drugiej strony przyznawano im racyę bytu, a 
nadto prof. Petelenz przedstawił słusznie, rż dla 
bardzo wielu kandydatów nauczycielskiego zawodu 
korepetycye są i kwestyą chleba i pożytecznem 
przygotowaniem. Z dyskusyi wyłonił się wniosek 
prof. Tomaszewskiego, aby dyrekcye zakładów 


średnich i grona nauczycielskie wzięły tę sprawę 


w swe ręce, polecały rodzicom na Żądanie kore- 


petytorów najlepiej uzdolnionych i wkładały na 
nich obowiązek porozumiewania się i łączności ze 
szkołą. 


Szerzej rozwinęła się dyskusya nad tezą trzecią 
w związku z piątą. Prof, Zawiliński i Mirtyński 


wykazywali, iż w języku łacińskim w kl. I. i 
w języku greckim w III kl. preparacyi dokonywa 
się w szkole, a uczeń średnich zdolności przygoto- 
wanie na lekcyą następną przy należytej uwadze 
ze szkoły już wynieść może; nauczyciel filologii 
klasycznej musi jednak często walczyć z uprze- 
dzeniem i niechęcią, które uczniowie z domu przy- 
aoszą, gdzie im ten przedmiot nauki jako niepo- 
trzebny balast przedstawiają. 


Prof. Molin chze rozstrzygnąć przede wszystkiem 


kwestyę zasadniczą, czy jest przeciążenie, czy go 
wema; przypuszcza, że może dawniej było, 
od ostatuich rozporządzeń władz szkolnych, w tym 
kieranku wydanyeb, o przeciążeniu mowy być nie 


lecz 


może; żąda przeto, aby dalszą dyskusyę przer- 
wano i nad kwestyą, przez niego postawioną, 


głosowano. 


Przeciw temu oświadczają się prof. Dr Stra- 


szewski i Dr Petelenz, którzy pragną wyjaśnienia 
tej sprawy, często podnoszonej a niedość przedy- 
skutowanej; poczem dyskusya dalej się rozwija. 


X. Paszet przedstawia, iż w dąwniejszym szkol 
nym systemie niewątpliwie daleko więcej od uez- 
niów wymagano, a jednak nie narzekano na prze- 
ciążenie; obecnie raczejby na to skarżyć się Wy- 
padało, iź za mało się od uczniów wymaga, i tak 
uależałoby konieeznie usilniej i pilniej kształcić i 


ćwiczyć pamięć; w tymże duchu przemawiał prof. 


Stroka. . 

Prof. Dr German był zdania, iż przeciążenie 
aczniów jest rzeczą względną, zaleźną od zdolno- 
ści,” pilności, domowego wychowania ucznia, od 
przeciętnej miary, jaką sobie nauczyciel ustanawia; 


jeżeli przeciążenie jest rzeczywiście, to powodem 
jego jest nie preponderencya pewnych przedmio- 


tów, lecz przedewszystkiem zbyt raptowna i nie- 
przygotowana należycie zmiana metody nauczania. 
Uczeń kształcony w szkole ludowej metodą po- 
glądową, mającą wielką racyą bytu na tym stopniu 
nauki, lecz niestosowną dla stopni wyższych, nie 
może szybko przywyknąć do abstrakcyjnego my- 
ślenia, wymaganego w naszych szkołach, dlatego 
uczy się mechanicznie, bez zajęcia, nuży się zbyt 
wcześnie nauką. Przepisy i skargi publiczności 
w tym kierunku nie wskazują konkretnych wy- 
padków, lecz podnoszą tylko ogólnikowo sprawę 
przeciążenia, dlatego rzecz tę koniecznie należy 
sprowadzić do przyczyn ogólnych. Mówca sądzi 


jednak, iż zgromadzenie samych nauczycieli, jako 


reprezentujące jeden czynnik wychowawczy, nie 


jest dość kompetentne do stanowczego orzeczenia 


w tej sprawie, dlatego przeciwny jest głosowaniu 
tak nad kwestyą żasądniczą, przez prof Molina 
postawioną, jak nad tezami, które jedynie za sub- 
strat do pożytecznej i ważnej dyskusyi uważa. 
Prof. Miejski w dłuższym wywodzie zastana- 
wiał się również, gdzie może leżeć powód prze- 
ciążenia, a zestawiwszy stan szkół naszych przed 
laty dwudziestu a dzisiaj, doszedł do wniosku, iż 
od tego czasu poprawiły się stosunki szkolne tak pod 
względem naukowego przygotowania nauczycieli, 


jak ich charakteru i obchodzenia się z młodzieżą, 


iż polepszono książki szkolne, przybory naukowe 
i metodę nauczania, przeto nie tu, lecz po prze- 
ciwnej stronie może leżeć powód przeciążenia i 
równoczesnych skarg na obniżenie poziomu nauki. 
Powód ten widzi w zerwaniu łączności szkoły 
ludowej z szkołą średnią, a przyznając szkole 
ludowej słuszność zupełną z jej stanowiska, pra- 
gnie, aby w tym kierunku na szkołę średnią zwro- 
cono baczniejszą uwagę i brak przygotowania 
zastąpiono stosownemi środkami. 

Dla spóźnionej pory odroczył przewodniczący 
dalszą dyskusyę do niedzieli dnia 7 czerwca, a 
znaczny poczet zapisanych już do głosu mówców, 
tudzież zgłębianie i rozszerzenie kwestyi w miarę 
rozwijania się dyskusyi, pozwala się spodziewać, 
iż w ważnej tej sprawie wiele rzeczy wyjaśni się 
stanowczo. Byłoby do życzenia, iżby i szersza pu- 
bliczność, którą sprawy szkolne zbliska obchodzić 
powinny, zainteresowała się tą sprawą, a pożąda- 
nym bardzo byłby głos w tej sprawie, traktujący 
rzecz ze stanowiska domu rodzicielskiego. 
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SEE 


miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 8 czerwca. 


Kronika 


Akademia przemysł. techniczna w celu ‘jaknaj- 
lepszego przeprowadzenia zamierzonej reorganizscyi 
tutejszej Akademii Przemysłowo-technicznej, !połeciło 
ministerstwo oświaty dyrektorowi Ziembińskiemu i 
prof, Dr Bandrowskiemn zwiedzenie szkoły przemy- 
słowej w Bilsku i Reichenbergu, prof. Odrzywol- 
skiemu szkoły w Reichenburgu, a prof.  Bortnikowi 


A legowało tutejsze c. k. Starostwo lekarza do Czerni- 


| wienie chorych i zapomogi dla najuboższych mieszkań- 


CZAS z Wtorku 9 Czerwca 1885. 


szkoły w Bilsku. — Obydwie te szko 
najlepszych w całej monarchii ma 
modłę do urządzenia odnośnych 
krakowskiej, — Zadaniem 
fesorów ma też być szczegółowe 

" i nauki na trzech wydziałach jakie 
tji chemicznego mechanicznego i b 
Po odbytej podróży ma tak dyrektor, jak i profego- 
rowie złożyć ministerstwu z porobionych spostrzeżeń 
szczegółowe Sprawozdanie. 

— Wyrok Sądu polubownego w sporze między 
gminą a Towarzystwem 5azowem Dessauskiem, któ- 
ry świeżo podaliśmy, nie zostanie zapewne przez 
Towarzystwo przyjętym , albowiem ono już wtedy, 


M. St. Artwiński, 15 rue Lamandć, Paris 
(Batignolles). 

Kanut Gorkuwski, Dr St. Lewenhard, W. Gasz- 
towtt, W. Bitner, St. Artwiński. 

Paryż, d. 27 maja 1885 r. 

PS. — Wszystkre pisma polskie prosimy o po- 
wtórzenie powyższej odezwy. 

— Katastrofa kolejowa. Pod Rostowem duńskim 
pociąg nocny osobowy w dzień Zielonych Świąt wy- 
koleił się i spadł z nasypu; około 70 osób poniosło 
śmierć lub ciężkie rany. Odbywa się dochodzenie 
przyczyny wypadku. Zarząd kolei twierdzi, że wyko- 
lejenie było skutkiem zamachu złoczyńców, którzy na 
tor kolei mieli wtoczyć kamień w celu obrabowania 
pasażerów. "Twierdzenie to zdaje się jednak niepra 
wdziwe, w celu odsunięcia odpowiedzialności — wina 
bowiem spada podobno na cały personal służbowy 
przy pociągu, którzy byli w stanie nietrzeźwym. 

— Przyszły stan pogody. Według wiadomości o 
stanie powietrza nadeszłych do“ biura centralnego 
wnosić można, że w najbliższych dniach trwać jeszcze 
będzie jasna i sucha pogoda z częstemi lokalnemi 
burzami i z małem ochłodzeniem powietrza. 

Wiadomości policyjne. Wczoraj wieczo- 
rem podczas pławienia koń na prawym brzegu Wisły 
pod Podgórzem, utonął. Należał on do furmana 
z Wieliczki, 


presyi. Pani Boczkaj w roli tutułowej, tudzież pp.| Izba. panów dzisiejszych Węgier nie jest tem 
Skalski, Koncewicz i Krykiewicz, jako kupiec samem, czem była dawua węgierska Izba magna- 
Lambertueci, bednarz Lotterighi' i cyrulik Scalza, tów stanu, która co do składu naszym dawnym 
zyskiwali mnóstwo oklasków. Komiczna serenada sejmom. była raczej podobną. — Wchodziła w jej 
trzech ostatnich w I akcie była na żądanie publi- | skład tylko szlachta rodowa. W dzisiejszej Izbie 
czności powtarzaną dwukrotnie, również jak i ulu- | panów zaczyna już przeważać element napływowy, 
bione numera z partyi Boccacta. częściowo także nobilitowany, ale jego nobilitacya 

W Dzwonach Kornewilskich panna Prauniwna | jest jaż dziełem chwili dzisiejszej , wypływem tych 
zastąpiła penią Skalską jako Germana i wykonała czynników, które zgodnie z dzisiejszym duchem 
tę rolę z właściwym sobie wdziękiem, a śpiew jej |czasu wynoszą pojedynczych ludzi lub pojedyncze 
świeży i miły powszechne zyskał uznanie. P. Flo- rodziny nad poziom zwykłego obywatelskiego ży- 
ryański prześlicznie śpiewał partyę Margrabiego, | wota. , 
również jak p. Alma — partyę Jana Grenicheux.| Dawna rodzima szlachta węgierska nie znała 
P. Myszkowski z wysokim artyzmem interpreto- żadnych tytułów, podobnie jak w Polsce. Rozró- 
wał rolę starego Gasparda. P. Skalski jako wójt, |źniano tylko, także podobnie jak u nas, szlachtę 
bawił wszystkich swym niewyczerpanym humorem. karmazynową i szlachtę szaraczkową, a ustawy 
Kuplety tylko jego, zbyt zaniedbane pod względem | gw. Stefana, króla węgierskiego, potwierdzały tę 
formy wierszowania , niezgrabnem odznaczają się | dwoistość szlachectwa. Mimo to i w Węgrzech, jak 
dowcipem — a niektóre mają pretensyę' kastygo- |q nas, był „szlachcie na zagrodzie równy woje- 
wania jakichści zupełnie zmyślonych przywar. To wodzie“, czyli tłamacząc z węgierskiego: „Żaden 
tóż zdobywają aplauz wyłącznie tylko galeryi.— | szlachcic nie miał ani mniej, ani więcej wolności, 
Najwięcej zyskiwała oklasków p. Boczkaj, która | niż drugi“ (Tripartitum Verböczy). S 
w roli Dziewanny jest niezrównaną, fak pod wzglę-| Dzisiejsze tytuły szlachty węgierskiej nie po- 
dem wdzięcznego śpiewu, jak i pełnej werwy gry.|chodzą przeto ani z czasów Aujous, ani Hunya- 

Chóry i orkiestra, wywiązywały się z zadania dych, lecz dopiero z czasów objęcia tronu węgier- 
bez zarzutu. Inaczej też być nie może pod takim skiego przez dynastyę Habsburgów. Komitaty, które 
kierownikiem jak p. Jarecki. L. K. dawniej nie były dziedziczne, stały się dziedzi- 

RANE cznymi za Ferdynanda I. ; 

znoszenie w stan szlachectwa jest według 
prawa węgierskiego przywilejem wyłącznym Ko- 
rony, tak samo, jak według prawa austryackiego, 
francuskiego, angielskiego. Łaska Korony jest na- 
grodą zasługi, początkowo zasługi osobistej, a 
dopiero w późniejszych czasach nagrodą dziedzi- 
czną się stawała. 

Początkowo też były te zasługi, odpowiednio do 
istoty szlachectwa, treści wojowniczej, a dopiero 
z biegiem czasu wliczano w nie i zasługi odnie- 
sione na polu dyplomacyi, prawodawstwa, władzy 
wykonawczej itd. Odtąd też datuje się we We- 
grzech różnica zachodząca między Noblesse d'ćpóa 
i Noblesse de robe. 

W miarę rozwoju pojęć powstawały nowe po- 
budki do wynoszenia w stan szlachectwa. Nobi- 
litacya czyli nadanie godności magnata stała się 
uznaniem jakiejś już istniejącej powagi, polegają- 


cej albo na majątku posiadanym albo na znacze- 
niu w kraju. 

Najgłębiej w przeszłość sięgają węgierskie rody 
Forgach, Palffy, Zichy, Kallay, Szemere, Kölcsey. 
Wojennym ` zasługom starodawnym zawdzięczają 
swą godność magnacką rody: Batthyany, Drasko- 
wies, Erdödy, Esterhazy, Hadik, Keglevich, Na- 
dasdy, Szapary, Vecsey it. d. .Szezególniej wojny 
z Takai przysporzyły wiele nobiltacyi we Wẹ- 
grzech. ; 

Starodawna rodzina Palffych datuje swój tytuł 
od Mikołaja Palffy, zdobywcy Raaby w r. 1598, 
któremu król na wniosek sejmu nadał tytuł hra- 
biego i obergespana Preszburga, „comitis majoris 
et perpetni, vulgo groff.* 

Przejście do katolicyzmu przyniosło ze sobą 
w XVII i XII wieku szlachectwo. Tak powstały 
rody baronów Andrassy, hrabiów Andrassy, Bar- 
koczi, Berenyi, Szepessy i t. p. i i 

Ród Karolyi otrzymał. tytuł hrabiowski i ogro- 
mne dobra w nagrodę uspokojenia powstania Ra- 
koczego. 

W późniejszych czasach stał się pepinierą wẹ- 
gierskiej arystokracyi order Maryi Teresy, nada- 
jący tytnł barona. —— NŚ : 


i dojrzałości otrzymali: 1) Baumann Bole- 
Pen a aN: Izaak, 3) Blumenfeld Mojżesz 
Fizyk (dw. m.), 4) Engel Kazimierz, 5) Krug Izrael, 
6) Milli Ignacy, 7) Miiller Stanisław, 8) Radwański Tä- 
deasz Jarosław (dw. im.), 9) Rosiner Chaim, 10) Sko- 
czyński Władysław Józef (dw. im.) 11) Weg Salo- 
fmon, 12) Weich Izrael. 

— Kaptuła prowincyalska Zakonu 00. Kapucy - 
nów odbyła się w d. 3 b.m. w klasztorze Rozwa- 
dowskim nad Sanem: Prowincyałem został po- 
nownie obrany O. Laurenty Słowik. Definitorowie. 
Def. I-szy O. Leon Doliński, Def. II-gi O. Feliks 
Piesowicz, Def. II-ci O. Wincenty  Szarliński. Def. 
IV-ty O. Floryan Janocha. Kustoszowie Rzymscy. 
gdy wezwanem zostało do zapisu na sąd polubowny, | Kust. Rzym. I-szy O. Joachim Maczuga, Kust. Rzym. 
odmówiło i podniosło: zarzut przeciw kompetencyi są- |Il-gi O. Wojciech Patla. Magister nowieyuszów. 
du polubownego, który_to zarzut wszakże Sąd polu-|O. Alojzy Śmiałek. 
bowny uznał, jako pozbawiony prawnej podstawy. —| — Lwów 6 czerwca. Bolesne wrażenie w najszer- 
Na drodze sądowej więc zapewne wystąpi Towarzy- |szych kołach sprawiła katastrefa, która dotknęła dziś 
stwo Dessauskie przeciw kompetencyi sądu polubo- rodzinę wiceprezydenta © Namiestnictwa p. Hermana 
wego, a spór na tej drodze potrwać może czas ja-|Loebla. W sobotę rano wyjechał p. Loebl za kilku- 
kiś, Że na tę drogę pójdzie "Towarzystwo Dessau- |tygodniowym urlopem dla poratowania zdrowia w góry 
skie, wynika: to także z owych słynnych objaśnień | w Kołomyjskie, a wieczorem tegoż dnia 19-letni syn 
p. Oechelhżiusera, który radził czekać z budową za- | jego Roman, słuchacz politechniki, z niewytłumaczo- 
kładu gazowego miejskiego na- koniec procesu, by|nych dotąd powodów, zapewne w przystępie choro- 
tymczasem ciągnąć zyski z Krakowa. bliwego nastroju umysłowego, wystrzałem z rewol 

— Na Pielgrzymkę Welehradzką złożył wczoraj|weru życie sobie odebrał. W najbliższem otoczeniu 
na ręce hr. Zygmunta Cieszkowskiego , podskarbiego rodziny p. Loebla, nawet widok rozpaczy nieszczęśli- 
komitetn, hojny dar 100 zir. pewien obywatel z Kró- wej matki i rodzeństwa, nie pozwalał zapominać o 
lestwa, który sobie zastrzegł, ażeby nazwisko jego nie | rozważnem pytaniu, co począć z nieobecnym ojcem, 
było wymienionem. Jestto: przykład godny zaiste na-|jak go zawiadomić o tym ciosie. Dla p. Loebla bo- 
śladowania zwłaszcza dla osób, które sprawę tę mogą | wiem, ojca jakich mało, telegraficzna wiadomość o ka- 
popierać jawnie i przyczynić się bezpośrednio do za- |tastrofie mogłaby stać się w dzisiejszym stanie jego 
pewnienia jej pomyślnego obrotu. Czas nagli, gdyż |zdrowia ciosem, przewyższającym wszelką moralną 
nawet nie cały miesiąc przedziela nas od oznaczone-|siłę rezygnacyi. Bolesnej misyi uwiadomienia i spro- 
go terminu pielgrzymki, która się ma odbyć 5 lipca. |wadzenia p. Loebla do domu podjął się jego długo- 
"Tymczasem składki idą bardzo leniwo, o na domiar letni towarzysz w pracy biórowej, szef bióra prezy- 
spotkał komitet wielki zawód „ze strony Dyrekcji |dyalnego w Namiestnictwie starosta p. Robert Ter- 
kolei Północnej w Wiedniu, która ostatecznie odmó. lecki, który tóż najbliższym pociągiem po katastrofie 
wiła wszelkiego obniżenia ceny. Wobec tej decyzyi, pośpieszył w Kołomyjskie. W nieczielę wieczór sta- 
dla możliwego uszczuplenia wydatków, trzeba będzie|nąć ma p. Loebl z powrotem we Lwowie , aby na 
prawdopodobnie poprzestać na pociągu osobowym, |zajutrz rano — odprowadzić do grobu zwłoki uko- 
który wychodzi o 6-ej wieczór z Krakowa, a nazajutrz chanego syna! Oby hart moralny, który go dotąd 
staje w Ungarisch-Hradisch o tejże samej godzinie podtrzymywał w poprzednich mniej tragicznych cho- 
rano. Bilet III-ej klasy tym pociągiem jadąc, kosztn- |ciaż równie bolesnych katastrofach rodzinnych i tym 
je tam i na powrót 8 złr. 88 cent., co zawsze o|razem ukoił boleść ojeowskiego serca! To życzenie 
cztery złr. taniej wypada od pierwotnie podanej ceny | obok najgłębszego współczucia przejmuje dziś wszy- 
pociągu pospiesznego. Wyjazd pielgrzymów z. Krako- | stkich. 
wa nastąpićby według tego musiał w sobotę wie-| — Ślub hr. Romana Potockiego z księżniczką El- 
czór 4-go lipca, Należałoby ażeby komitet wziął | żbietą Radziwiłłówną odbył się onegdaj w Berlinie. 
w tym względzie bezwłoczne postanowienie i tako-| W wilią o g. 3%/, dokonanym został akt cywilny; 
we jak najprędzej ogłosił dla zadosyćuczynienia słu- |świadkiem ze strony pana młodego był hr. Artur Po- 
sznym żądaniom osób zgłaszających się bardzo licz-|tocki; ze strony narzeczonej jej brat książę Jerzy Ra- 
nie z zamiarem wzięcia udziału w Pielgrzymce, któ-|dziwiłł. Po dopełnieniu tego aktu odbył się wielki 
rej doniosłość nie potrzebuje być nawet wykazywaną. |obiad w hotelu „Kaiserhof,* gdzie zamieszkali ro- 

— Zniżenie cen jazdy na kolejach państwowych |dzice nowożeńców JE. hr. Alfred Potocki i Marya 
dla urzędników rządowych. Minister handlu umoco-|z książąt Sanguszków. Wieczorem w apartamentach 
wał jeneralną dyrekcyę kolei państwowych, o tyle|ks. Radziwiłłów na wielki raut przybyło przeszło 300 
uzupełnić normę przyznanego od przeszłej jesieni dla | osób. Mnóstwo członków obu rodzin zjechało na ślub 
urzędników rządowych uwzględnienia, co do płacenia młodej pary. Ślub w kościele św. Jadwigi odbył się 
połowy ceny za jazdę na kolejach państwowych, że|dnia następnego. O szczegółach wesela i zapowiedzia- 
legitymacye oddawać się mające w kasach stacyjnych |nych przyjęć oczekujemy szczegółów. Panna młoda 
na pojedyncze jazdy, odtąd wprost władzom będa | jest córką księcia Antoniego, ordynata na Nieświeżu, 
wystawiane, a tym służy możność udzielania legi- | jenerał-adjutanta cesarza Wilhelma , 1 Maryi z mar- 
tymacyj na rok, za których okazaniem wyzystkie ka- | grabiów de Castellane, urodzonej z księżniczki Sagan. 
sy stacyjne, karty jazdy za połowę ceny wydawać| —— Pani Mylo z domu Enoch zmarła 1go b. m. 
mają. Dodać jeszcze należy, że uwzględnienie to, |w Nowodworach na Podlasiu w domu swej przyja- 
równie na przyszłość jak dotąd, ważnem być ma nalciołki hr. Michałowej Starzeńskiej. Siostra b. ministra d 
każdą klasę i rodzaj pociągu, aby tym sposobem |z czasów margr. Wielopolskiego, wras z bratem prze- 
postawić na równi urzędników cywilnych z: oficerami | niosła się po wypadkach 1863 r. za granicę. Mało 
ces. armii, którymyjak wiadomo, przyznanem już jest | Polaków umie nawiązać stosunki z zagranicą, któreby 
od lat 7 prawo jeżdżenia kolejami austryackiemi na- miały trwałość i większą wartość. P. Enoch, w któ- 
wet po'za służbą za zapłatą pół ceny, „. /, |rym był materyał na męża stanu, wyjątkowe wyro- 

— Rozporządzenie z powodu chorób nagminnych.|bił sobie stanowisko i stosunki w Paryżu, Londynie 
Ponieważ w gminach: Czernichów, Czernichowek, Wo-|i miastach włoskich, Ztąd pobyt pani Mylo z córkami 
łowice, Kłokoszyn, Russocice, Przeginia, Rybna, pa- | zagranicą różnił 'się wielce od zwykłych podróży, bo 
nuje epidemicznie odra z przebiegiem ciężkim, wyde- | stworzył łączność -z wielu znakomitościami europej- 
skiemi i styczność z riichem umysłowym i religijnym 
zachodu. Zmarła, która" także w Krakowie liczyła 
wielu przyjaciół, zostawiła dwie córki: Maryę baro- 
nową de Puget Puszet i pannę Annę Mylo. 

— Z Paryża nadsyłają nam następujące pismo: 

Na ementarzach paryskich znajdują się liczne gro- 
by, kryjące w swem wnętrzu zwłoki mężów zasłu- 
żonych naszej Ojczyżnie, którzy udowodniwszy swą 
miłość „dla niej, krwią i ofiarą całęgo życia, albo 
wsławiwszy jej imię talentem i nauką, — zakoń. 
czyli na obczyźnie żywot, — spędzony na usługach 
dla sprawy narodowej, w nieustannej a pełnej cierni 
i zawodów pracy dla przyszłości naszego narodu. — 
Pomniki, niektóre wielkiej wartości artystycznej, zna- 
czą ich miejsca wiecznego spoczynku, otaczane głę- 
boką czcią nietylko własnych rodaków, ale świa- 
domych ich czynów i zasług cudzoziemców. Te gro- 
by i pomniki, znalazły się po śmierci nieodżałowanej 
pamięci p. Reitzenheima, długoletniego ich konser- 
watora, bez opieki, narażone na powolne zniszczenie, 
a z czasem może i zapomnienie. Gdy żadnemu z ro- 
daków stosunki i czas niepozwoliły na przejęcie po 
š. p. Reitzenheimie tak gorliwie i z wielkim trudem 
przez tegoż pełnionych czynności i obowiązków, Za- 
rząd Czytelni Polskiej w Paryżu powziął myśl zało- 
żenia inśtytucyi sprawującej opiekę nad rzeczonemi 
grobami, i w tym celu zaprosiwszy trzech rodaków, 
dodając im z grona swego dwóch członków, utwo- 
rzył składającą się z niżej podpisanych pięciu człon- 
ków Komisyę, nad którą co do strony finansowej za- 
strzegł sobie kontrolę, polegającą na sprawdzaniu z koń- 
cem każdego roku ogłaszać się mających rachun- 
ków. 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Pochwalskiego „Portret damy;* Strażyńskiego „Portret 
damy;* Fabiańskiego „Kościół Bożego Ciała w Kra- 
kowie,* akwarella; Tepego „Portret Artura Grottgera,“ 
akwarella. 


Repertuar teatru Iwowskiego 
w Krakowie. 


We wtorek 9go: Donna Juanita , opera komi- 
czna w 3 aktach, Souppégo. 

We środę 10go: Palestrant (Der Bettelstudent), 
opera komiczna w 4 aktach, Karola Millockera. 

We czwartek 11go: Nietoperz (Fledermaus), 
opera komiczna w 3 aktach, Jana Straussa. 

W sobotę 13go: Giroflé-Girofla, opera komi- 
czna w 3 aktach, Karola Lecocqua. 

W niedzielę 14go: Opowieści Hoffmanna (Les 
Contes d Hoffmann), opera fantastyczna w 4 aktach, 
Jakóba Offenbacha. 

We wtorek 16go: Indigo, czyli banda rozbójni- 
ków, opera komiczna w 4 aktach, Jana Straussa. 


portrety olejne, fotografie i autografy Adama Mic- 
kiewicza. Zarazem donosi, że postarą się u znajo- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W piątek 12go: po raz drugi On ma trzy żony. 
Początek o godzinie 7, 


statnich chwilach w Konstantynopolu. Co się ty- 
czy biustów oryginalnych, które ofiarował do Mu- 
zeum p. Władysław Mickiewicz, możemy donieść, 
że nadejdą one do Krakowa, skoro odlewy bronzo- 
we dokonane zostaną, mające pozostać w zamiąn 
u rodziny w Paryżu, a których wykonanie pole- 
cone już zostało za łaskawem pośrednictwem p: 
Wawa Mickiewicza jednej z paryzkich od- 
lewarńi. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny 1lej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej' do Gej. —Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

„Gabinet Archeologiczny RA Jagielloń. (Colle- 
pium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 


o lej — prócz. niedziel, świąt j.feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. i 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 


szeniem się do zakrystyj. * śą : pe ; 

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co- 
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud. 

— D. 6g0 i. 7g0 czerwca pogoda, gorąco; term. d. 
6g0 od 11:8 doszedł do 30'4,.4. 7go od 16.0 do 33:0 C. 
Barometr opada zwolna; o godzinie dej rano d. 8go 
stan jego był 743:4 millim., term. 20:4 0— Wiatr 
zachodni. 

— We wtorek d. 9go czerwca: $. Felicyana m. 


ścioła zawdzięczają, należą Bakocs, Szechenyi od 
prymasa Jerzego Szechenyi r. 1697, Schönborn 
od biskupa Moguncyi, ich krewnego, za którego 
wpływem otrzymali olbrzymie dobra Munkacs. 

Papieskiego pochodzenia ród Odescalchi, osiadły 
we Węgrzech, otrzymał księstwo Syrmii i tytuł 
książęcy od Leopolda za wpływem papieża Inno- 
centego XI. SSA 

W nagrodę uznania królewskości rodu panują- 
cego otrzymały tytuły hrabiowskie familie Teleki, 
Banffy, Bethlen i Kalnoky. 

Utratą tytułu został ukarany tylko jeden ród 
Nadasdy, z którego hr. Franciszek Nadasdy, naj- 
wyższy sędzia kraju, za karę należenia do spisku 
przeciw królowi w r. 1671 został we Wiedniu ścię- 
tym, a jedenastu dzieciom jego odebrano tytuł 
hrabiowski, a natomiast nadano inny: „panów 
krzyża świętego.“ Dopiero w czasach wojny sie- 
dmioletniej odzyskał ten ród dawne swoje znacze- 
nie i tytuły. 

Zasługom prawodawczym zawdzięczają swe ty- 
tały rody Apponyi, Czirakij, Festetics, Dóry, Góyory, 
Jankowies, Majlath, Somogyi, Rudnanszky, Szecsen. 

Niektóre rody są pochodzenia całkiem pospoli- 
tego. Hrabia: Grassalkovies, prezydent Izby dworu, 
zaszczycony ódwiedzinami Maryi Teresy na zamku 
w Gódóll6, pokazywał cesarzowej z dumą garnu- 
szek, który mu służył w młodości do przyjmowa- 
nia jałmużny, podobnie jak u przodka rodu hra- 
biowskiego Fekete, który umarł jako Judex Curiae. 
Ród Bornemissza de Kaszon wywodzi się od pi- 
sarza, ród baronów Harrucker od piekarczyka, któ- 
ry umarł jako obergespann Bekes i właściciel ca- 
łego komitatu. Ród Wenkheimów wywodzi się od 
lekarza, podobnie, jak rody hrabiów Schmidegg 
z Kremnitz i hr. Hellenbach z Schemnitz. Uszlach- 
cony i uhrabiony przodek familii sławnej Thókóly 
był handlarzem koni. 


i E 
Od Administracyt „Czasu.“ 
J. Thun z Miłocina nadesłał zebrane na majów- 
ce dla zaniedbanych chłopców pod zarządem X. 
Siemiaszki 3 złr. 


| ZZ 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


chowa na stały pobyt. przez czas trwania epidemii, 
poruczając tę czynność Drowi Surzyckiemu z. Kra- 
kowa. Tyfus plamist Y, który od połowy kwietnia 
do końca maja r. b. panował w Górce narodowej, 
obok. Prądnika czerwonego (18 przypadków), obecnie 
wygasł zupełnie i nie został przewleczony do żadnej 
z gmin okolicznych. Z uznaniem wspomnieć należy, 
iż Prezydyum Namiestnictwa celem stłumienia epi- 
demii w zawiązku, natychmiast nadesłało dość zna- 
czną kwotę pieniężną na zakupno środków desinfe- 
kcyjnych w odpowiedniej ilości, na odpowiednie ży- 


kowe z marmuru czarnego z portretami na złóco- 
nej blasze. Jedna z nich umieszczoną zostanie 
w kościele we wsi Sarbiewo pod Płońskiem, jako 
w miejscu rodzinnem Sarbiewskiego, druga w ko- 
ściele pobenedyktyńskim a dawniej pojeznickim 
w Pułtusku, gdzie Sarbiewski do szkół uczęszczał 


Wiadomości artystyczne, literackie 
"6 naukowe. 


Ogłoszenie konkursowe. 


Akademia Umiejętności w Krakowie mając 80- 
bie przez Š. p. X. Adama Jakubowskiego ofiaro- 
wany kapitał Rs. 6000 w listach zastawnych mią- 
sta Warszawy, pod warunkiem aby procent co lat 
dwa obracany był na nagrody, za wypracowania 
zadań ogłoszonych w kolei z różnych dziedzin na- 
ukowych, mogących wy wierać zbawienny wpływ W drukarni Czasu Fr. Kluczyckiego i Sp. opu- 
na podniesienie uczuć religijno-moralnych i oświe- | szy ¿araks prasę Rocznik LXVI krakowskiego To. 
cenia praktycznego ludu naszego, ogłasza niniej- warzystwa Dobroczynności z roku 1884 (89 94 
szem Konkurs na zadanie: stron). Oprócz zwykłej części administracyjnej, 
Historya kościoła powszechnego w życiorysach. | mieszczącej w sobie sprawozdanie Rady ogólnej 


: d ; l i ści za rok 1884; skład Towarzystwa Do- 
Zakreślając termin do nadsyłania lub składania |; 0250105. j i 8 
prac w biurze Akademii Umiejętności w Krakowie pronzynności w roku 1884, porównanie ruchu ubo 


: ; A : . [gich w roku 1883 a 1884, rachunki z funduszu 
Snia, o praca Kodkursowa ca zi za ft otozteo | atan funduszów sialyl, cda 1 jal 


A mużny, sprawozdanie % nowych wyborów, wreszcie 
charakter naukowy, to jest być opartą na samo- akt fandanyi salı XXXII, siert, imienia T, Ki- 
dzielnem gruntownem zuży tkowaniu naukowego towskiego — zawiera ten rocznik: życiorys długo- 
materyału, a nadto winna być napisaną dostępnie letniego i zasłużonego prezesa Tow. Dobr. $. p. 
w ten sposób, iżby nietylko przez niższe i średnie | Dia K. Hoszowskiego, skreślony ciepło i serde- 
warstwy mieszczaństwa, lecz także przez lud wiej. cznie wprawnem piórem i ze znajomością rzeczy 
| obie a R 30 arkuszy | 2'707 obecnego prezesa Tow. Dobr. Dra Włady- 

3 ż j Ap h 
druku, nagroda Rs. 600 w kuponach od listów sława Sciborowskiego. Do życiorysu dodany jest 


zastawnych miasta Warszawy. Akademii służy pra- ndatny portret ś. p. Hoszowskiego, Po PElatowany 


wo w danym razie rozdzielić nagrodę i przyznać przez W. atk m A ronen sh órzódkieki 
zamiast jednej dwie nagrody w kwotach Rs. 400] 7 kaz jego prac piśmiennych uło KOT aia 


mitetu budowy, który kasyerem tegoż komitetu 
l wybrany został, zebrano dotąd dobrowolnych ofiar 
ców gminy, czemu przedewszystkiem ograniczenie się 1,040 rs.;dalsze wpływy są oczekiwane i pożądane. 
epidemii na jednę gminę przypisać należy. Leczeniem 
chorych i zarządzaniem środków ostrożności kierował 
« tutejszy lekarz powiatowy Dr Ponikło , udzielaniem 
zapomóg i żywności chorym i ubogim delegat miej- 
scowy Rady powiatowej p. Żuchówicz z Witkowie, 

— Z kolei Karola Ludwika. Przy pociągach ku- 
ryerskich N. 3 i 4 między Podwołoczyskami a Wie- 
dniem kursują wygodnie urządzone wagony sypialne 
do użytku podróżnych jadących I klasą za opłatą ni- 
żej umieszczonych należytości od osoby i łóżka: z Pod- 
wołoczysk do Wiednia 14 marek, z Podwołoczysk do 
Lwowa 3 m., ze Lwowa do Krakowa 3 m., z Kra- 
kowa do Wiednia 10 m. Należytość tę, którą także 
w banknotach austryackich podług kursu uiszczać mo- 
żna, odbiera posługacz., przydzielony podczas jazdy 
„do obsługi wagonów sypialnych. 

— Otrzymujemy następujące pismo : 

Szanowna Redakcyo! Lekarzy bawiących w tutej- 
szym Zakładzie zdrojowym dochodzą z różnych stron 
zapytania,czy panują tu jakieś choroby zakaźne mia- 
nowicie ospa? czy Zakład wogóle otwarty? i t. p. 
Gdy zaś w rzeczywistości, stan zdrowotny w całym 
Zakładzie jest najpomyślnielszy, niema tu ani je- 
dnego przypadku choroby zakażnej, Za- 
kład od 15 maja b. r. otwarty, a przeszło 100 go- 
ści z największą swobodą używa tu leczenią zdro- 
Jowo-kąpielowego, lekarze wykonywaniem lekarskim, 
tu się zajmujący, postanowili w celu położenia koń- 
ca wszelkim bezpodstawnym i złośliwym baśniom 
i uwolnienia się raz na zawsze od zbytecznych w tej 
sprawie korespondencyj z publicznością, udać się do 


i Rs. 200 chronologicznym. 


W Krakowie d. 6 Czerwca 1885. : 
Za sekretarza jeneralnego 
Dr Piekosiński. 


X. Dr Łukowski, repetent seminaryum w Gnieznie, 
wydał nakładem księgarni Piotrowskiego i Spółki w Po- 
znaniu dzieło p. t. Król bolesny Jezus Chrystus, przez 
X. Marcina Hinszy T. J, (12° VI i 231 str. z ryci- 
oupr l | à | nami). Są-to rozmyślania o męce Pańskiej, które 
Dzwony Kornewilskie , które onegdaj i WCZOTAJ |w XVII wieku doczekały się cztórech wydań, co naj- 
wystawiła Opera Lwowska, tyle zgromadziły wi- lepiej przemawia za rzetelną treścią i pożytecznością 
dzów, pomimo wielkiego gorąca, ile tylko ic kal | nóna Nadto przełożono tekst na język łaciński, aby 


Teatr. Souppógo Boccacio i Planqueta 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Stan wkładek d. 30 kwietnia 

1885 rokui 14.448050 0600 złr. 8,426,514 c. 99 
Od d. 1 do 31 maja 1885 r. 

złożono „5.0.0 dra 1. azzłr. 269,229 c. 18 

Razem złr. 8,695,744 c. 17 

Od d. 1 do 31 maja 1885 r. 

zwrócono ........... zł. 312,019 e. 79 
Stan wkładek dnia 31 maja > = 

1885 roku... ....... złr. 8,383,724 e. 38. 


nasza teatralna pomieścić mogła. Bo też — jakko|- | naówczas książka stała się także dla innych naro- 
wiek oba te utwory tak dobrze sa Znanemi pu-|qów dostępną. Obecne wydanie jest z rzędu piąte, a 
bliezności naszej, że wybitniejsze ich miejsca ka- | ponieważ dziełko odznacza się stylem prostym i prze- 
żdy na pamięć niemal umie, są to jednak tak pię- mawiającym do serca, przeto powinno znaleść od- 
kne klejnociki muzyczne, że nigdy się nieprzykrzą dźwięk i licznych czytelników między dzisiejszem po- 
i wartości swej nie tracą, a owszem — im je le--|koleniem. 
piej się poznaje, tem więcej wykrywa się w nich 
piękności. Odnosi się to zwłaszcza do utworu Plan- | ===" RI 5 D GG 
queta, który celuje i treścią zajmującą, niemal Rozmaitości. 
dramatyczną, i muzyką niezmiernie miłą tak w so- 
lowych, jak i w zbiorowych numerach, to pełną 
werwy i ognia, to rozbrzmiewającą słowiczemi Szl achta Wę gier. 
tonami poezyi. miy 
Obsada obu tych utworów ` uległa w tym roku| Biorąc assumpt ze składu dzisiejszej węgierskiej 
pewnym zmianom, na których jednak całość wy: | Izby panów, umieszcza Dr Henryk Marczali w Un- 
konania nie na precyzyi i harmonii nie straciła. s 
W Boccaciu partyę Fiametty odśpiewała prześli- u. Red. v. Paul Hunfalvy, Heft III. 1885) cie- 
cznie p. Kasprowiczowa, której głos coraz bar- kawe przyczynki do dziejów węgierskiej szlachty, 
dziej się doskonali, zyskując na giętkości i eks- z których wyjmujemy następujące spostrzeżenia. 


, Upraszamy więc: Szanowna Redakcya raczy w swo- 
. im dzienniku, umieścić załączone zaprzeczenie. 

| Łączymy wyrazy głębokiego szacunku. 

Krynica dnia 6 czerwca 1885 r. 

Dr Blatteis mp. Dr Ebers mp. Dr Murdziński mp. 
Dr Skórczewski mp. Dr Lorentski mp. 

— Ustny egzamin dojrzałości odbywał się w wyż- 
szej szkole realnej w Jarosławiu w dniach od 1go do 
3go czerwca r. b. pod przewodnictwem c. k. inspe- 
ktora szkół średnich p. Edwarda Hiickla. Do egza- 
minu przystąpiło 16 uczniów publicznych. Za dojrza- 
łych z odznaczeniem uznano 3 abituryentów, 12 uznano 
za dojrzałych, a jednego, który w eiągu egzaminu od- 
stąpił, reprobowano ną pół roku. Świadectwo dojrza- 
ości z odznaczeniem otrzymali: 1) Barb Mojżesz, 2) 

Haładej Jan, 3) Mozdyniewicz Adam Tomasz (dw. im.), ! 


nas składka, wzgląd, że i zwłoki innych pełnych zą- 
sług rodaków mogą się znależć w podobnem położe- 
niu, skłoniła podpisanych do postanowienia zakupie- 
nią i wymurowania na jednym z ementarzów pary- 
skich groba większego, w którymby zwłoki sp. Rettla, 
a w razie danym i jego następców pochowanemi być 
mogły. 

W przekonaniu, że rodacy, tak w kraju, jak iza- 
granicą, w uznaniu zachodzącej konieczności założe- 
nia podobnego grobu, niepodmówią materyalnego po- 
parcia, otwieramy na ten cel składkę, prosząc Szą- 
nowne redakcye pism polskich o łaskawe pośrednictwo 
w jej zbieraniu i o nadsyłanie pieniędzy pod adre- 
sem sekretąrza-skarbnika Komisyi; 


ma 


Tygodnik rolniczy. Nr. 23 wyszedł dnia 6 ezer- 
wca r. b. i zawiera: „Państwo, jako spożywcą 
płodów rolnych z szczególnym uwzględnieniem 
dostaw dla wojska, napisał H. Adler; „Wybór 
rasy do poprawy koni. Prof. Z. Kahane“ (dokoń- 
czenie); „Korespondencye: „Owce w dzisiejszem 
gospodarstwie. M. A.;* „Rozbiór chemiczny wody - 
z Białki, Dr Olszewski;* „Rozmaitości; „Spra- 


Do rodów, które swe tytuły dostojnikom Ko- 


SzyDy. 


wozdanie komisyi statystycznej o stanie plonów 
gospodarczych;* „Ogłoszenie konkursu;* „Ceny 
targowe ;* „Ogłoszenia.“ 


(Wydział Towarzystwa Rolniczego okręg. rze- 
szowskiego, na posiedzeniu swoim w dnin 19 maja 
" r. b., uchwalił zwołać Walne Zgromadzenie wszyst- 
kich członków na piątek dnia 19 czerwca 1885 r. 
o godzinie 10% rano w biurze Towarzystwa. 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie posiedzenia; 2) odczytanie proto- 
kółu z ostatniego ogólnego zebrania; 3) sprawo- 
zdanie z czynności Wydziału i Sekcyi chowu in- 
wentarza z I-go półrocza (spr. p. Maryan Jędrze- 
jowicz); 4) sprawozdanie kasowe (spr. p. Henryk 
Straszewski); 5) sprawozdanie z ogólnego zebra- 
nia delegatów w Krakowie (sprawozd. p. Roger 
br. Łubieński); 6) Sprawa gorzelniana (referent p. 
Alojzy Wdówka); 7) Kilka rozpraw wyjętyc 
z okólnika komitetu centralnego, nad przyczynami 
obecnego smutnego stanu rolnictwa i środkami za- 
radczymi: a) Jakich środków użyćby należało 
w naszych stosunkach, aby ograniczyć do minimum 
niesłuszne zyski obecnego pośrednictwa w sprze- 
daży produktów rolnych? (ref. p. Doliński); 2) 
czy i jaki przemysł rolniczy winien być popiera- 
nym lub powołanym do życia w okręgu naszym? 
(ref. X. Sroczyński); c) jakie oszczędności w go- 
spodarstwie wiejskiem należałoby wprowadzić? 
(ref. p. Maryan Jędrzejowicz); 8) wybór delega- 
tów na Wystawę krajową w Bełzie; 9) wnioski 
członków. 

Rzeszów 3 czerwca 1885 r. 
Z Wydziału Tow. Rol. okręg. rzeszowskiego. 
Prezes 
Stanisław Jędrzejowicz. 


Bank Rolniczy we Lwowie 
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 
zbożowym : 

Pszenica gotowa usposobienie spokojne. Żyto u- 
- sposobienie spokojne. Owies spokojne. Jęczmień u- 
sposobienie spokojne. Rzepak nowy. Groch. Wyka. 
Bobik. Hreczka poszukiwana. Kukurudza uspogo 
bienie spokojne. Chmiel bez popytu. Chmiel nowy. 
Koniczyna nominalnie. 

Lwów dnia 6 częrwca 1884. 

Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . 


Żyto gotowe. . . o.. n . 6,65 
Owies obroczny . > . . p 6.50 . T— 
„Jęczmień browarmy . . . „p 650 .. 7.50 
RZEPAK 0. Joe ie LOI E RAD 
Groch do gotowania . . . p 6— . „9.— 
WYRA OB ne a se Padu WAŁOO OG: DAD 
BODIES z enea a OO 0:90. 
Hreczka . . . sen 7.25 . 8.50 
Kukurudza . . . . RB DZD 1 — 
Chmiel za 50 kilo . . . „ 55— . 60— 
Koniczyna czerwona . . . „  45— . 50— 
» . biała . . . ...„ 00—. . .80— 
8 szwedzka. . . „ „50— .-.70— 
Spirytus za 10,000 It. pret złr. 29.— 29.50 
>» » na termina „ — —— 


n 
Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
i w magazynach swoich owies, Hreczkę oryginal- 
ną z Kurska, lucernę francuską z Montpellier, — 
szwedzką, buraki Oberndorfskie, „Mammoth“ i 
wszelkie nasiona — przyjmuje zamówienia na ma- 


i Wykaz dochodow. 7 i 
_ « Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 


PSS MOCE 0 20M 
Komlov ia Razem * 
_ br. jol złe. [o] złe. Je. 
Od 11 do 20go E R SE 
. maja 1885 r. || 176,27694] . 5451472] 230,791 56 


Qd 1go stycznia 


do 10go maja =, 2. 2,968,167 42 
| 


Razem || 2514621411 684,237 67] 3,198859.08 
e CCY SE 
zb. [ej zł. [6] złr. 
0d 11 do 0go "ra" r 
223,037 — 


s | e. 
I 
50,064 41 273,1014 


maja 1884 r. 

0d 1go stycznia ; 

do 10go maja | 2,617,961 47 EO 3,235,761/18 
| | 


$ Razem || 2,840,998 47|  667,864/12, 3,508,862,59 
; W tem zawarte są Dochody Jarosławsko - Sokalskiej 
„ kolei złr. 4,896 6. 78. 


„Rodzeństwo“, najnowsza powieść J. I 


Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre- | $ 


- numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby 
- cia w Administracyi Czasu w Krakowie. 


dzą od Riedakcyi. 


R W o 
Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 


(1244-1) 


NADESŁANE. 
Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 


towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 


na żądanie opłacony. 


NADESŁANE 


Naturgeschichte des Thierreiches. Grosser Bil- 
der-Atlas mit Text für Schule und Haus (40 Lie- 
ferungen à 50 Pfenige) Emil Häaselmanns Verlag 
in Stuttgart. ż 

Tego wspaniałego dzieła mającego na celu po- 
pularyzowanie nauk przyrodniczych w sposób bar- 


h|dzo ponętny, ukazał się właśnie I zeszyt 2 wy- 


dania. Zwracamy uwagę czytelników na to nad-. 
zwyczaj tanie a swój piękny cel znakomicie wy- 
pełniające dzieło, które na 80 tablicach wielkiej 
stronnicy zamieści więcej niż 1000 kolorowanych 


rycin, objaśnienie zaś składać się będzie z 50ciu 


arkuszy tekstu i mnóstwa drzeworytów. Wykona- 
nie jest pod każdym względem udatne, kolorowane 
tablice bowiem świadczą nietylko o zgrabności i 
staranności w prawdziwie artystycznem oddaniu 
zwierząt, przedstawionych bardzo naturalnie, lecz 
podają pokrewne zwierzęta w pięknych .grupach 
z odpowiednią sceneryą. Szczególnie pięknie pod 
względem żywości barw przedstawione są ptaki i 
śliczne zamorskie motyle. Zarówno dla nauczycieli 


jak dla uczniów można to wspaniałe dzieło su- 


miennie polecić, gdyż nie było jeszcze tak obszer- 
nej i nadzwyczaj taniej historyi naturalnej. Naj: 
lepszym dowodem doskonałości tego dzieła jest 
okoliczność, że wyszło ono już w 3 obcych języ- 
kach, a pierwsze wydanie w języku niemieckim 
rozeszło się całkiem w przeciągu 10 miesięcy. 


NADESŁANE. _ (48688) 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że.WWino Chassin gjest 
przepisywane przez lekarzy od lat ZOstu przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
miu (dyspepsyt), gastralgii, utracie sił i apetytu. 

Zmajduje się we wszystkich aptekach. 


NADESŁANE.) 


(2:7) 


= SZCZKWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Otrzymujemy następujące pismo : 
Mamy zaszczyt zaprosić szanownych wyborców 
z tarnowskiego okręgu wyborczego większej po- 
siadłości, aby dla porozumienia się co do kandy- 
datą na posła do Rady państwa z tego okręgu, 
rączyli zgromadzić się jak najliczniej w Tarnowie 
we środę 10go czerwea o godz. 4 po południu. 
Eustachy Sanguszko, Józef Męciński, 
Mieczysław Rey. 


Znaczna liczba zamieszkałych w Wrocławiu Po- 
laków — jak donosi Schles. Volk. Ztg otrzymała 
rozkaz opuszczenia granie państwa pruskiego. Są 
między nimi tacy, którzy mieszkają w Wrocławiu 
od lat 10— mając składy, handle, rzemiosła, po- 
sady. Szalona to zaiste polityka, która najspokoj- 
miejszych ludzi odrywa od ich zajęć i podnieca 
namiętności narodowe. 

Z Gołabin donoszą do Pielgrzyma, iż rugują lu- 
dność napływową polską. Obywatele Niemcy sta- 
rają się, aby otrzymać przynajmniej zwłokę do 
go Marcina, dopokąd roboty w polu nie będą 
ukończone. Niezawsze się tu udaje — miejscowy 
burmistrz odmawia kart legitymacyjnych wydala- 
nym— a bez poświadczenia władze graniczne nie 


CZAS z Wtorku 9 Czerwca 1885. 


chea przepuszczać biednych emigrantów. Urzędnik 
rosyjski powiedział żandarmowi pruskiemu : „Jeżeli 
chcecie wydalać — to „nadsyłajcie. , transportami 


wszystkich naraz, po jednemu nie będę przyj-ļ 


mował.* 


Piszą nam z Paryża: 

Okrom cechy  bezwyznaniowej, miał „pogrzeb 
Wiktora Hugo ebarakter demonstracyi międzyna- 
rodowej. i 

W orszaku pogrzebowym.: były wieńce z godła- 
mi różnych narodów i napisy na szarfach; między 
innemi był i wieniec polski, obok wieńca czeskie: 
go, niesionego przez artystów : Brożika, Hynarsa; 
były okrzyki i przemowy, w imieniu Czechów p. 
Svagrowskiego, w imieniu Polaków p. Gasztowta. 
Udział ten kilku młodych Polaków przypisać jo- 
dynie należy kultowi czysto literackiemu. ka- 
żdym razie był on niepotrzebny, a. ludzie powa: 
żnie patrzący, nietylko boleją nad tem ze stano- 
wiska zasadniczego, ale nie cieszą. się wcale 
okrzykiem vive la Pologne! — jaki pe wielu 
latach podniósł się na wid>k sztandaru polskiego. 
Okrzyk tłumu i ukłon deputowanych z lewicy 
przebrzmiał w tej wrzawie i był bez żadnego 
znaczenia, podrażni tylko na nowo uprzedzenia 
katolickiej i konserwatywnej opinii we. Francji, 
oburzonej głęboko obchodem pogańskim i zabo- 
rem Kościoła. Udział kilkunastu szaleńców w kot 
munie i waleczność Dąbrowskiego w walce z Wer- 
salczykami stała się kamieniem obrazy przeciw 
Polakom, i odtąd niepopularność nasza we Fran- 
cyi się datuje. 

Wieniec i godła katolickiej. Polski na pogrze- 
bie, będącym manifestacyą antichrześciańską, bo- 
dajby znów nie obudziiy nowych niechęci w tych 
właśnie kołach i sferach francuskich, gdzie mamy 
jedynych, szezerych 'i wiernych: przyjaciół. 

Wobec tego błędu, popełnionego przez brak za 
stanowienia, a nie z rozmysłu i pociągu radyka|l- 
nego — kilku członków starej emigracyi, kilku 
mężów poważnych i zasłużonych przesłało protest 
do dzienników katolickich. : Autorowie protestu, nie 
oskarżając nikogo, przypominają, że naród Polski 
znany ze swej wierności Kościołowi, czuje zawsze 
odrazę do manifestacyj antireligijnych. Wiktor 
Hugo nie ma też takich praw do wdzięczności 
Póląków, jak niektórzy głoszą. 

Cytują zawsze jego mowę z powodu wypadków 
1846 w senacie francuskim;ale wtedy Wiktor Hu- 
go był katolikiem i monarchistą. W „Legendzie 
ludów* harmonią narodów europejskich zlewa on, 
jak z siedmiu barw, z siedmiu narodów, którym 
jedynie przyznaje prawo do przyszłości: Francya, 
Anglia, Niemcy, Rosya, Grecya, Włochy i Hiszpa- 
nia — a pominięta Polska — Gdzieindziej woła 
z rozrzewnieniem: „Biedni Rumunowie, Madziary, 
biedni Portugalczycy, biedne narody Austryi, Wę- 
gier Turcyi! * — o Polakach ani słowa. 

Protest polski przeciw charakterowi jaki przy- 
brał pogrzeb Wiktora Hugo, spotkał się z wymo- 
wnym głosem hr. Mun, przeciw zaborowi kościoła 

w. Grenowefy, z listem pasterskim kardynała ar- 
cybis. paryskiego i innemi objawami znieważonych 
uczuć religijnych narodu, który dziś rządzony przez 
sekty, w przyszłości da Bóg pozostanie najs tar- 
szą córą. kościoła. 


"Telegramy własne „Czasu.* 


-Lwów 8 czerwca. Udział w głosowaniu dotąd 
słaby. Kandydatura Kubali zapóźno podniesiona. 


Na prowincyi, mianowicie w okręgach Stanisła- 


wów-Tyśmienica, tudzież Kołomya-Sniatyn Buczacz 
już od wczoraj agitacya wyborcza zaczęła prze- 
kraczać granice legalności, i co chwila oczekiwać 
można doniesień o ekscesach, zwłaszcza w Bu- 
czączu. 

Lwów 8 czerwca (X) (godz. 12 m. 45). Do 
tej chwili głosowało około 1300 wyborców. Wybór 
Smolki nie ulega żadnej wątpliwości. Walka wy- 
borcza toczy się tylko między Lewakowskim i 
Kubalą. ; 

Wieliczka 8 czerwca (godz. 12 m. 42). Gło-, 
sowanie ukończone. Minister Dunajewski otrzymał 
wszystkie głosy na posła do Rady państwa. 

Drohobycz 8 czerwca. (godz. 4.) Na 484 
głosujących otrzymał Hausner 441, Baczyński 38 
głosów. 

Stryj 8 czerwca. (godz. 4.) Na 555 głosują- 
cych otrzymał Hausner 401, a Baczyński 147 
głosów. 

Rzeszów 8 czerwca. (godz. 4.) Wyborcy de- 
monstracyjnie nie biorą nudziała w głosowaniu. 
Wogóle głosowało tylko sześciu, z których 5 dało 
głos Bartoszewskiemu. 

Jarosław 8 czerwca. (g. 5. m. 35.) Na 1003 
głosujących otrzymał Bartoszewski 1002 głosów. 


Złoczów 8 czerwca (sodas f m40), Na 469. sky, posia 

jących, .otr ł Sochor a' Warschaner| Emil Tersch, hr. ; 
goan aeachiaster yya f i stenberg. Konserwatywni kandydaci pozostali z 43 

(godz. 4 min. 44).| głosami w „mniejszości. À 


3.głosy. 
Tyśmienica 8 czerwca (godz. 4 
Na 510 głosujących otrzymał Biliński 508, a 
Mroczkowski 2 głosy. 

Brzeżany 8 czerwca (g. 5 m. 35).. Na 565 
głosujących, otrzymał Czerkawski 563.głosy, a Ogo: 
nowski 2 głosy. 


Lwów 8 czerwca. (X) Ztutejszego wyższego 


sądu krajowego wyszła już propozycya co do ob-| Coroniniego. 


sady opróżnionej po ś. p. Fr. Kórberze posady 
wiceprezydenta apelacyjnego: Proponowani są wter- 


baron Maksymilian Kuebeck, hr.:Feliks Vetter, j 
«Karol Zierotin i hr. Ernest Für- 


Leobem 8 czerwca. Izba handlowa wybrałą 


/|bar. Zsehoka posłem do Rady «państwa. 


Tryest 8 czerwca. W trzeciem kolegium wy. 


borczem «wybrany został ponownie Nabergoj 2141 
głosami, posłem do Rady- państwa. Kontr-kandy- 
dat jego z partyi włosko - narodowej Mauroner 
otrzymał 696 głosów. 


Izby handlowe wybrały ponownie Vidulicza i 


Berlin 8 czerwca. Wskntek zawalenia się 


mostu nad Spreą około miejsca rozrywek 'Tabber- 


nie pp.: Edward Podlewski, radca dworu i naćzel-|ta wpadło do Sprey 40 osób, z których dwie do- 


nik prokuratoryi skarbowej we Lwowie; 
Zborowski, prezydent sądu krajowego w Krako- 
wie, i Lidl, wiceprezydent tutejszego sądu krajo- 
wego. W razie nominacyi p. Lidla, według za- 
pewnień osób dobrze poinformowanych, posadę 
wieeprezydenta tutejszego sądu krajowego zająłby 
radca p. Józef Jasiński. | 

Lwów 8 czerwca. (X<) Pogrzeb: Romana Loe- 
bla, syna wiceprezydenta Namiestnictwa , odbył 
się przy bardzo licznym udziale wszystkich warstw. 

Wczoraj zmarł Witołd Ramult, współpracownik 
Przeglądu. 

Komisarz policyi Małecki , którego żona nieda- 
wno zmarła skutkiem otrucia, dostał pomięszania 
zmysłów i odstawiony został do Kulparkowa. 


Ignacy |rosłe i jedno dziecko straciły: życie. 


Monachium 8 czerwca. Cesarz austryacki 


przybył tu rano, poczem udał sią zaraz do Feld- | 
afing. 


Londyn 8 czerwca. Podłag Daily News na- 


deszło w sobotę -do ambasady rosyjskiej w Lon- 
dynie doniesienie z Petersburga, iż rokowania mię. 
dzy Anglią a Rosyą jeszcze się nie skończyły. 


Londyn 8 czewca. Daily Telegr phe dowia. | 


duje się, że między Auglią a Rosyą osiągnięte | 
jaż zostało porozumienie co do granie Afganista- 
nu, i że brakuje tylko ratyfikacyi z obu stron.— 
Rosya zrobić miała pewne ustępstwa. 


Londyn 8 ezerwca. -Telegrafują tu z Perim LIE 


(w Arabii) dnia 7 b. m.. Krążą tu pogłoski, że 


Wieden 8 czerwca (W) W drugiej połowie statek francuski „Renard,“ który daia 3 b. m. 


bieżącego miesiąca odbędzie się w Rzymie kon- udał się do Aden, wraz z załogą zaginął. Kano- 


systorz papieski, na którym arcybiskup praski hr.' 
Schönborn zostanie prekonizowany. 

Berno 8go czerwca. Burmistrz tutejszy Win- 
terholler, wystosował w języku czeskim i niemie- 
ckim następującą odezwę: 
dniach zmuszają mnie w celu utrzymania publi- 


cznego pokoju i porządku, prosić usilnie miłują- | Renta złota 108'05.— 6'/, 
cych pokój mieszkańców tego miasta, aby mi po-|—* 
magali w zabiegach około utrzymania pokoju i| Losy 
godności miasta, i aby wstrzymywali ludność od| Węz. 


wycieczek, gdyż w innym razie będę się starał 
drogą przymusową zapewnić poszanowanie prawu.“ 
Wojsko jest częściowo skonsygnowane. 


„Zajścia w ostatnich |m. popoł. — Renta papier. 82:50.— 5%, 
papier. nieopodat. 98 45 — Renta srebr. 83:05. — 


nierki angielska i turecka, które wyruszyły w celu 
odszukiwania tego statku, powróciły z: niczem. 


ord TOTA A N EE EENIAS LOPEN POECI FOTA ASSE E EE TEAS NEE 
Kursa. — Wiedeń 8go czerwca. 2 godz. 30 
— Renta 


Renta złota, węgierską 
A 40/, Renta złota węgierska 9885 — 
z r. 1860 139:20. — Akcye Banku Austr. 
858:— — Akcye kredyt. 289 20. - Londyn 
124 25. — Napoleony 9 85'/ą. — Lombardy 140:10 


Losy roku 1864 168:— — Akcye Kolei Karola 


Ludwika 249 75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer 


Budapeszt 8 czerwca. Podług Nemzetu wy-|niowieck. 22725 — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 


pracowano w ministerstwie Honwedów projekt do 
ustawy o pospolitem ruszeniu. Projekt ten dosta- 
nie się niebawem pod obradę rady ministrów. 


Budapeszt 8go czerwca. Z okazyi zwołania 
serbskiego kongresu kościelnego, zwołuje opozy- 
cya ogólne zgromadzenie do Zombora. Na zgro- 
mądzeniu tem ma być zaznaczoną niemożebność 
porozumienia się z patryarchą Augyeliczem, a więc 
iz rządem węgierskim. Zgromadzenie to odbędzie 
się w dniu 27 b. m. 


Petersburg 8 czerwca. Znaczne podwyższe- 
nie ceł od mąszyn, zaszkodzi dotkliwie czeskim 
fabrykantom maszyn, którzy. takowe dostarczali 
rosyjskim przemysłowcom cukrowniczym, i wsku. 
tek tego utrzymywali w Kijowie biuro techniczne. 
Czechy dowoziły rocznie do Rosyi maszyn w war- 


dalszy, dowóz maszyn jest prawie niemożliwy. . . 

Petersburg 8 czerwca. Wielki Książę Wło- 
dzimierz rozpoczął wielką podróż inspekcyjną pe- 
tersburskiego i moskiewskiego; okręgu wojennego. 
W podróży tej dotrze on aż do najwyższych. pół- 
nocnych krańców państwa rosyjskiego, a między 
inoemi zwiedzi także stacye wojskowe na „No- 
waja Zemlja.“ 

Ateny 8 czerwca, (tel. biura Reutera). Według 
dalszych z Kanadyi nadchodzących wiadomości wy- 
wołało przybycie gubernatora oavas baszy rozdra- 
źnienie między ludnością. Deputacya kanadyj- 
skiego ciała ustawodawczego udała się na pokład 
okrętu, którym przybył i oświadczyła mu, że jego 
nominacya nie odpowiada życzeniom: Kandyotów. 
Delyanis polecił (rzekomo) greckiemu konsulowi 
w Krecie drogą telegraficzną przyczynić się 
wedle sił do uspokojenia rozdraźnionych umysłów. 


Tyflis 8 czerwca. Zarówno jak i w Petersburgu 


nie wiedzą itu nie o zamordowaniu emira Abdur- 
rahmana. 

Lima 8 czerwca. (tel. biura Reutera). Cztery 
bataliony jenerała Caceres ofiarowały  jenerałowi 
Iglesias swe osługi. 1000. żołnierzy ma wymaszero- 
wać z Limy w celu atakowania Arequipa. Portowe 
miasto Mollendo otwarte zostanie dzisiaj dla handlu. 


Telegramy biura koresp. 


Opawa 8 czerwca. Z kuryi większych wła- 
sności wybrani zostali Beess, Spens i Dr Hirsch 
posłami do Rady: państwa. 

Berno 8 czerwca. Z kuryi większej własności 
w Morawie, wybrani zostali 93 głosami: Józef Are- 
sin Falton, hr. Zygmunt Berchtold, hr. Adolf Dub- 


, 


tości 3 miliony rubli. Wskutek podwyższenia ceł, 


17375. — Obligacye indemn. galicyjs. 10150.— 
Losy prem. węgiersk. 11590 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148 —. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167:75. — 69%, Listy, zast. hipot. 10150. — 
69, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 


Marki 6090. — Ruble 125:50. — Dukaty 586— 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank - —. 


Usposobienie giełdy : stałe. * 


Berlin 6-go czerwca. — Banknoty austryackie 
16420. — Krótki Wiedeń 163:95. —. Krótka, War- 
szawa —'— .— Banknoty rosyj. 206:65. — 5*/, 
Listy zast. Polskie 63:30. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 57:50. — Akcye Kolei Karola. Ludwika 
102:90.— Akcye austr. kredytowe 47550. 
| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

` Antoni. Kłobukowski. 


, Pociągi na kolejach żelaznych. 
: ~ Odchodzą z Krakowa: 
do Lwowa:  osobow. pospiesz. mieszan. kuryerski 
Kraków odjazd 10:46, rano 9:13 wiecz. 10:57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 9:07 wie. 5'16 rano 11:13 rano 3:38 pop. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny i Só: 

5 $ arnów przyjazd 9:07 rano 
Kraków odjazd 6:12 rano ) Rzoszów : 1235 pop. 

. «. q; f Kraków) odj. 11:15 przed p.11'24 w n. 

Do Wieliczki í Wieliczka > 11:59 przed p. 12:10 w n. * 
Do Wiednia: osobowy 5:40 r. i 3— pop. — pospieszny 
6:55 rano — mieszany 10— rano i 6.— pop. — 
kuryerski 9.35 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobow. mieszan. pospiesz.  kuryersk. 
Lwów odjazd 3:45 rano 4:30 wie. 10:26 w noc. 2'5 popr 
Kraków przyj. 2:38 pop. 510 rano 6'48 rano 938 wie. 
Z Rzeszowa lokalny : k 
Rzeszów odjazd 2'35 popoł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd _ 6:55 wiecz. 5'46 rano 
ielczki: Kraków przyjazd 7:35 wiecz. 6:31 rano 
Z Wiednia osobow. pospiesz. mieszan. kuryerski 
Wiedeń odjazd 820 rano 11:10 rano 2:25 pop. 10:15 wie. 
Kraków przyjazd 9:50 wie. 8:30 wie. 7:22 rano 7:26 rano 
Z Wiednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 8'25 wiecz. 930 wieczór | 
Kraków przyjazd 945 rano 5'27 popołudniu 
Z Prus: o godzinie 3'15 popoł. mieszany; 0 go- 
dzinie 8:30 wieczór pospieszny i o godz. 9:50. wiecz. osob. 
Z Warszawy: o godz. 9:45 rano osobowy i 0 
godz. 5:27 popołudniu mieszany. 

MG Uwaga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce- 
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 12 minut 
później od krakowskiego.) 
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Ksiegarnia Katolicka 
w Poznaniu 


wydała włesnym nakładem i skiob ANS" © U K 


Wieniec pieśni polskie 
z towarzyszeniem f/orfepiantt. 
Opracował ST. SURZYŃSKI. 
Cena 1 złr. 20 ct. Za nadesłaniem należy- 
tości naprzód opłatna przesyłka. (1390 4-10) 


Dla g spodarstw wiejskich ! 
Nakładem Księgarni ag 
J. A. PELARA (H. Czerny) w Rzeszowie 
wyszły i eą do nabycia 
jedyne w swoim rodzaju 


W. CYBULSKIEGO 
KEESTRA EKONOMICZNE | 


wydanie 8-me poprawne, na pięknym papio- 
rze, w trwałej oprawie. Cena złr. 2:50. 


J. Bobreckiego Rejestra Lasowe 
wyd. 3-cie poprawne, w oprawie. 
Cena 1 złr. 20 ct. 

W tejże księgarni są do nabycia: Dzien- 
niki robocizny większe i mwiejsz*. Dzien- 
nik pieniężuy przychodu i roaetodu. Ra- 
porta tygodniowe. Raporta dzie.ne. Ra- 
porta lusowe. Raporta czybności gospo 'ar 
czej. Asygnaryusze. Kwi syusze. Dziennik 
wydaw, obroków. Książe: zki dla cz. ladzi 
folwarcznej. Książeczki *dzierżawy grantu 
dworskiego, Spis robotników i wszelkie 
iune druki gospodarskie. (1451-5-6) 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
0 ORE R se S R TSR 


Fettsucht, Gicht u. Rheumatismus. 
2. przerob. wydanie. 
Księgarnia Haber & Lahme w Wiedniu L, 
Herreng. 6. Wyleczenie otyteści, gośćca í 
reumatyzmu (ściśle naturalne dla chorych d» 
zaStosuwauia bez żadnego lek .rstwa). 2. wyda- 
mie. Cena 1 zir. — opłatnie pocztą 1 złr. 10 ct. 
Uwaga. Dziełka lecznicze dla chorych. (117v-5 20) 


OGŁOSZENIE. 


[1470 3-3] 


Nr. 565. 


Wydział Rady powiatowej w Ży- 
wcu podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż dnia 25 czerwca 
1555 r. przed południem 
odbędzie się w sali Rady powiato- 
wej publiczna licytacya w drodze pi- 
semnych ofert na objęcie budowy 
gmachu szpitala powiatow. w Żywcu. 

Oferenci mają oświadczy ć, za jaką 
cenę zechcą objąć budowę całego 
gmachu i dołączyć do oferty wadium 
odpowiednie 10'/, wyrażonej w niej 
ceny. Oferty do godziny 12 w połu- 
dnie wniesiene być winny. 

Plany i kosztorysy, tudzież ogólne 
warunki licytacyjne mogą być każ- 
dego dnia z wyjątkiem dni świąte- 
cznych od godziny 8 do 12 przed 
południem i od godziny 2ej do 6ej 
po południu w biurze Rady powia- 
towej przejrzane. 


Z Wydziału powiatowego 
Zywiec, dnia 29 maja 1885 r. 


BG 


Narzędzia wiertnicze 


systiemu kanadyjskiego, 


APARATA do DESTYLACYINAFTY 
Pompy do. nafty itd. 


poleca 


Fabryka maszyn 
L. Zieleniewskiego 


w Krakowie. 


Na żądanie Cenniki illustrowa- 
me rozsyła opłatnie. (1241-10-10) 


E Najświeższym wybornym 
zapachem do chustek do nosa jest ERysz. 


Griindera r 
aja Dornróschen 
nader miłego, orzeźwiającego i trwałego 
EB zapachu. Skład u i (1379.2 2) 
mami "piekarza Borkowskiego., 


I Dra HARTMANNA 


»sAUXILEIEUM“ 


najlepszy uznany środek leczniczy bes 
wstrzykiwania przeciw ślunałc: 
kowi = męzżczyzm i na 
Auxilium dla kobiet przeciw upłrawom 
(czy świeżo A CZY ZA8 
jest do nabycia wraz z pouczaj 

rą i biletem ca goym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Has we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 0. 
i wgłównym składzie W. Twerdy 
apt., i. Kokimarktii w Wiedniu, 


broszu- 


BE~ Tylko w znak ochronn i bilet zao- 
pairons Auxilium jest skuteczne i praw- 
iwe. an Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kife, wyrzuty; 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiedmim., 
Stadt, $eilergnsse HA. _ (1573-158-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. UJ 


CZAS z Wtorku 9 Czerwca 1885. 


NOWO ZAŁOŻONA 


EERNIATL 


pod firmą 


K. Bobrzański i Spólka 


w Krakowie, Rynek gł. 24 (obok Banku galicyjskiego), 


poleca w wielkim wyborze i codzień świeże cukry i ciasta, jakoteż o każdej porze 
wyborne lody, czokoladę, kawę i herbatę. Wódki własnego wyrobu, likiery krajowe, 
francuskie i holenderskie, wina deserowe hiszpańskię i francuskie, gustowne bonbo- 
niery ozdobne i pudełka paryskie. Przyjmuje i punktualnie wykonywa zamówienia 
miejscowe i zamiejscowe na torty, lody, cukry i wszelkie artykuły w zakres cukier- 
niczy wchodzące. — Czytelnia obficie zaopatrzona w dzienniki polskie, niemieckie 
i francuskie. BIEG” Oscbny salon dla palących. "YB (1439-3-3) 
Ceny umiarkowane. 


- C. k. uprz. galic., akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


asygnaty kasowe 


'4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


1 ; 
-= b 7) 1? 77 0 14 aa i i 
Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r 
{Przedruk nie będzie płacony). 


1 
(503-20-) 


Dyrekcya. 


ECHTE 


Ungarische Gebirgs- Wolne 


in Fiissern. Weisse von 18 Gulden aufwii ts Bothe yon 2u Gulden aufwärts, per 100 Liter 
Low Steinbruch Keller zu beziehen von (1376-2-6) 


Johann Franz Lobmayer & Comp. 
Kudapest, IV., Karoly Kórat 18. 


Ma ; 14 £ - 4 4 m 4 
omierc' smierc. smierc! 
wszystkim szezurom i myszom 
przez najnowszą, a od Publi zności za najlepszą uzuaną 


LAPKE WA SZCZURY I MYSZY, 


która wszelkie dotychczasowe wyn»lazki w tym rodząju przewyższa. 

Ko zy ci: 1. N epotrzeba żadnej toria. 2 Hupka jst zawsze ustawioną. 3. Można jej 
wszędzie użyć. 4. Można tą łapką nietylko jedno, lecz 15 do 20 zwierząt złapać bez vstawien'a 
jej na nowo — Cena łapki na szczury 3 »łr 66 cnt., na myszy 1 złr. 75 cnt, 2 złr. 56 cnt. — 
Dv nabycia u podpisanego fabrykanta. 


L. Pósch, majster blacharski w Wiedniu, 
Hernals, Blumengasse Nr. 32. 


Wag Poltcan moje najaowsze ŁAPKI NA MUCHY, b:rdzo praktyc ne, mogące 
służyć za ozdobę dos owy.. (1126-7-12) 


EKSTRAKT ORZECHOWY ! 


Najlepszy i najpraktyozniejszy, środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 
A. Maczuskiego w Wiedniu, Kärntnerstrasse Nr. 26. 

Essiraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łapia orzecha włoskiego, naj- 
łatwiej i najpewuiej farbować można siwe włosy, na kolry: blond, szatyn, bru- 
natny i czarny; nądając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że 
kolor ten pzy myciu nie schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy; jako czysto -roślinny ani zdrowiu, ani włogom nieszkodliwy, bez porów- 
nania lepszy jest od. wszelkich innych farb, części metaliczne zawierujących. 

( flakon wkstraktu o:zechowego po złr. 1:50 i złr. 3*— 
CENA słoik pomady orzechowej Pa dd „ $— 
| flakon olejku orzechowego l: -i 2:— 


Składy w Kirakowie mają: W. Fenz, knpiee, Konst. Wiszoiewski, 
aptekarz, 'Harol Doening, fryzyer, Tadeusz Wiskida, fryzyer.. 


(617-15-20) 


Budapeszt. | wana Ra 
j WySławowe | 0Sy po zir. 


11 losów 19 zir. 


Za rzad l 
budapeszteń. 


1885 r. 


= CZIGELKA = 


ZDROJ LUDY IKA 
Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca. 

Zajmująca najpierwsze miejsce co do majwiększej ilości węglanu sodu 
pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych. eatej Europy. wy- 
szczególmająca się wielką ilością żelaza i nader obfita w kwas węglany. Wodzie 
tej eo do przymiotów mie dorównywa żadna z alkaliczuo-solnych 
szczaw, a woda ta ze wszystkich wod mineralnych jod zawie- 
rających jest najprzyjemniejszą do picia I najłatwiej by- 
wa znoszona. | 

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w elerpieniach żo- 
Tadka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewiekłym 
wrzodzie żołądka, w wolu i wo wszystkich postaciach zotzów, jak 
również w nasiępstwach przymiotu. (1306 4-12) 

Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju Czi- 
gelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju darmo. 

Główny skład rozsyłkowy u A. MUSZYŃSKIEGO w Grybowie, 
dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Królestwa Polskiego, Rosyi i półn. Niemiec. 


Cena skrzynki zawierającej 30 flaszek, loeo skład główny, wynosi 6 złr. w. a. 


[i 
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|| 


BS Ceny a 


Kąpiele Landeck 


Stacye kolejowe: Glatz, Camenz, Patschkau. Od dawna uznane cieplice obfitują w 
siarkę i natrium 23, R. szczególniej skut:czne w chorobach kobiecych i nerwo- 
wych. Zdroje do picia, kąpiele wannowe, łachaniowe i mułowe, wewnę- 
trzne i zewnętrzne natryski, appenzeliska żentyczarnia, iryjsko-rzymskie 
kąpiele; wszelkie inne wody mineralne 1400" n. p. m. ochronione od północy i wscho- 
Wspaniałe rozległe przechadzki w lasach 
co dzień, zebrania co tydzień. 
(990-3-3) 


du w.górzami. 
tuż przy zdroj: wiskach. Frekwencya przeszło 6000. Koncert, teatr 
Czas leczenia od 1 maja do pażdziernika. 


wyroby B poręczone prawdziweh Wyroby 
g paryskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła PUNKMTUALNNIIE za zaliczką lub za 


paryskieg 


BE- OSTRZEGAM przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kupców galanteryjnych, 


SO5ESESESESESESESE 


EZJE 


EESESESE 


C. k. kolej państwowa. 


ROZPISANIE OFERT. 


C. k. Jeneralna Dyrekcya kolei państwowych ma 
zamiar oddać w przedsiębiorstwo wykonanie rozsze- 
rzenia stacyi w Stróżach wyżnych. obejmujące roboty 
podtorowe (Unterbau), nawierzchnie (Oberbau) i bu- 
dowy naziemne (Hochbau), tudzież budowę drugiego 
toru od stacyi Stróże do Grybowa, z wyjątkiem do- 
stawy konstrukcyj mostowych, progów i żelaznych 
części torowych, oraz urządzeń mechanicznych i sta- 
cyjnych. 

Rozdanie wyż wymienionych robót, w przybliżeniu 
na 212,000 złr. w. a. obliczonych, nastąpi w drodze 
ofert, a mianowicie: roboty podtorowe i około nawierz- 
chni oraz budowy naziemne pod linią normalną 
po cenach jednostkowych, zaś budowy naziemne nad 
linia normalna po cenach ryczałtowych od kwa- 
dratowego metra zabudowanej powierzchni. 

Oferty mogą opiewać albo na wszystkie powyżej 
wymienione roboty razem, lub też osobno na roboty 
podtorowe wraz z nawierzchnią, a osobno na budynki 
naziemne. 

Chcący ubiegać się o wyż wymienione roboty, mogą 
przejrzeć dotyczące płany, kosztorysy, opisanie i szcze- 
gółowe warunki budowy w Inspektoracie konserwacyi 
c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie codziennie w godzi- 
nach urzędowych, gdzie otrzymają wszelkie bliższe ob- 
jaśnienia jakoteż przepisane formularze na oferty. 

Oferty opieczętowane i opatrzone marką stemplową 
na 50 cent. (każdy arkusz) oraz napisem: „Oferta na 
roboty uzupełniające w Stróżach i na budowę drugiego 
toru między Stróżem i Grybowem*, wnosić należy do 
dziennika podawczego c. k. Dyrekcyi ruchu w Krako- 
wie aż do dnia 19 czerwca 1885 r. do godziny i2ej 
w południe, po którym to terminie wniesione .oferty u- 
względnione nie będą. 

Wadyum wynoszące 5% od sumy oferowanej zło- 
Żyć należy przed wniesieniem oferty w kasie Dyrekcyi 
ruchu w Krakowie. 

€. k. Jeneralna Dyrekcya kolei państwowych za- 
strzega sobie prawo dowolnego wyboru między ofer- 
tami, bez względu na oferowanie ceny, a względnie 
odrzucenia wszystkich wniesionych ofert, najdalej do 
dnia 30 czerwca 1885 r. 


Kraków, dnia 3 czerwca 1885 r. 
C. k. Dyrekcya ruchu, 
(Przedruk nie będzie płacony). 

EŻEŹE 


ZAKOPANE 


(Od najbliższej stacyi kolei Transwersalnej „Habówka* 
pięć godzin jazdy powozem). 


(1510-2-3) 


SIE 


zniżone. 


Zakład wodoleczniczy na Klemensówce w Zakopanem otwartym zostanie na 
sezon letni z dniem 15 czerwca. Oprócz metodycznej hydroterapii Prysnica , zasto- 
sowuje Bię też kąpiele parowe w łóżkach i szafkach wedle Riklego i Steinbachera, 
kąpiele słoneczne, niemniej też z natury ciepłe w Jaszezurówce, Wchodzi też w skład 
kuracyi gimnastyka lecznicza, mięsienie i elektroterapia. — Zakład posiada własną 
aptekę i skład wód mineralnych. Kuchnia wyborna w własnym zarządzie; pokoje 
suche i przewietrzalne z urządzeniem i pościelą. Dla rozrywki fortepian, czytelnia, 
kręgielnia i spacery w parku, oraz wycieczki w Tatry. 


Właściciel i kierownik zakładu: Dr. Wenanty Piasecki. 


W SZLĄZKU PRUSKIM. 


Klimatyczne miejsce lecznicze. 


Zarząd kąpielowy. Birke, burmistrz. 


i nieszkodliwe 


gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUNST OE ; 
(1369 83.) |. 


f i KMirntnerstrasse A 8 w Bazarze Th. 26 
wW Wiedniu, 1 Freiung 2 w Razsrze bankowym. 
Najlepsze żródło dla odprzedających. — Cenniki darmo. "GR 


którzy się chwalą, iż mają własne fabryki w Paryżu. 


-_SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi Janos 


zbadany przez Łiebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger; Molesohott, Virohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, 
Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Warschauer, Hirsch, Nussbaum, Sohulze, 
Wunderlich, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje słusznie być poleconym jako (819-12-25) 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


Należy żądać zawsze wyrażnie 
„SGaxiehnera naturalną wodę gorzką*, 


JES" Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 


Właściciel: Andrzej Saxiehner w Budapeszcie. 


SZOSEJESESEDESESESE 


Poczta i telegraf 
w miejscu. 


(1424-2-3) 


5 


Landauer oszklony 


najnowszego kształtu i zg” SZzery 
z żółtemi kluczami są tanio do sprze- 
dania pod Nr. 32, przy ul. Zwie- 
rzynieckiej. (1480-2 3) 


EIA 


Magazyn nowości 
(1505-3-) 


LEON FEINTUCH w Krakowie 


poszukuje uzdolnionionego 


subjekta. 


On cherche pour un petit garçon 
de 6 ans une (1488 2-2) 


Demoiselle Catholique Française 


ou Allemande 
possédant ces deux: langues en perfection, 
et pouvant préparer son ćlevć à la lère 


E 


références sont exigées. Adr. Nr. 517 
restante Kolaczyce près Jaslo (Galicie). 
z 3 lub 4 klasy gi- 


r 
Uczen mnazyalnej, liczący 


około 15 lat, dobrze wychowany, zmaj- 
dzie zaraz umieszczenie jako 
praktykant w handlu galante- 
ryjnym Pawła Niedzielskiego 
w Bochni. (1509-2-3) 


Od lat 20 istniejąca w Krakowie 


szwalnia i skład gotowej bielizny 


Salomei Reichmann 
obecnie przy ul. Floryańskiej pod Nr. 21, 


pol-cı Szanownej Publiczności bieliznę męską, 

damską i dziecinną własnego wyrobu, najstaran- 

niej wypracowaną, niemmiej bieliznę z fabryk 
zagranicznych. 

Obstalunki z własnego i dostawi ma- 
teryxłu wykonywa sę najstaranniej i w najkró- 
tszym czasie według najlepszych i najświeższych 
modeli, przyjmuje się 'zamówienia na wyprawy 
ślubne i wszelkie hafty. 

Są również na składzie: 

Pończochy i wszelkie wyroby oczkowe z 
pracowni „Wiktorya* w Krakowie, jakoteż za- 
graniczne. - (1287-6 ) 


Ręczna kosiarka trawy. 


Lekka w p ia równe cięcie, działa wie- 
le i jest praktycznie wyprobowaną, 
trwała konstrukcya, od 10—40 złr. 
C. k. upa fabryka machin w Wie- 
dniu, 


TRE 


ESR 


egee 


4 


(1517 17) 


ahring, Herrengasse Nr. 64. 


SE 


FS>FŹJE 


słynna pogromicielka zwierząt, będzie mia- 
ła zaszczyt popisywać się codziennie od 4 
godz. popołudniu do 9 wieczór, z swoimi 
6 tresowanemi lwami, w umyślnie do tego 
> taaa budzie, przy ulicy Dietla. 
Bliższe szczegóły podadzą plakaty. (1497-2-) 


aes 


, 
ONE Lenert, Jan Mika i Sp., Józef Riedel, 
F. Sobierajski aptek., Andrzej Szule, następca, 
A. Siedlecki aptek., Antoni Suski, A.- Skórczo- 
wski & Polakiewicz, Konst. Wiszniewski apt., 
J. Zaplatalski; w BIAŁY: Adolf Giirtel, E. Keler 
aptek; w BIELSKU: J. Amssler, Jan Eichhorn, 
Rudołf Harock, , Henryk Hoffmann, Józef Knaus 
następca, S. Picker, Jerzy Putschek; w BRZEŻA- 
NACH : Emil Herwy; w BOCHNI: J. Michnik, P. 
Niedzielski; w DR OBYCZU: Józ. Aufmiiller 


lich, Hüb- 
yer, Hen- 


& Krotkiewicz; w TARNOWIE: F. Leszczyński, 
W. Miildner & Co., W. F. A. Wielogórski, 
polecają Szanownej Publiczności Zacherla 
najnowszą wyborową szczególność : 


ienia 
h 
iłych 


wszelkie 
niem 


„ZACHERLIN* 
dla zupełnego wygub 
szkodliwych i 


Wszelkie dotychczas znane 
proszki na owady lub tym po- 


twu przewyższa ta szczegól- 


siły, szybkości I pewności. 


P 


Szczególniej należy zwrócić 


cherlin* nie brano za zwykły 


w otwartym papierze lub ma 
wagę bez opakowania! — Ory- 


wdziwe, muszą mieć podpis i 
zmak ochronny. 


Classe de école élémentaire. De bonnes ` 


wicz, rynek, Gvstaw Schramm, Stanisław Wojeie- E 
Ga Kozło- 


owadów. 


ilaobne środki przeciw robac= 


ność pod względem niezwykłej 


uwagę na to, aby środek „Za= 
proszek na owady! „Łacher- | 
lin“ sprzedaje się tylko w O- _ 
ryginalnych fiaszkach a nigdy: 
ginalne flaszki jeżeli są pra- ` 
(1617-12-12) 4 


„adu Aita OKA sHaaók c CALC 
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Justyna z Jędrzejewskich Paulus 


Wien, I. Schotiengasse 3 
(dawn ej w Krakowie) 


Biuro Nauczycielskie 


poleca guwernautki, guwernerów ^ 
bony nzrodowości polskiej, francu 
skiej, angielskiej, niemieckiej — po 
cenach bardzo przystępnych. (1515-1-9) 


UNE PERSONNE <ANGLAISSE 


sachant parfaitement le français cherche 
une place d'institutrice. 

S'adresser 4 Miss M. D. 7, Rue St. 

Marc, lər étage. (1495-1-4) 


ilkanaście RON Szwajcarek i 
Francuzek, z dobremi świadectwa- 
mi; Guwerner Francuz (Dr i prof.), 
posiadający język fran., niem., angielski, 
opatrzony chlubnemi świadectwami (cena 
500 złr.) -- szukają posad przez Biuro 


- Just. z Jędrzejewskich Paulus, 


= Wien, I., Schottengasse 3. 


1 


M. ui aś R DA 


= 


TYTYRYTSPZWOWIE RSP UN TWY FU 


j nadaje cerze tak delikatny, lániąco biały, 
= młodociano świeży koloryt, jaki żaden 
_" immy środek osięgnąć nie może, doskonałe na 


= zwami artykuły, które nie mają żaduej wartości. 
_" Obszerne prospekta o moich wszystkich 
- szczególnościach rozsyłam na żądanie dar- 


= gẹ na następujące własne wyroby: balsam 
= na włosy, wodę cudowną, wschodni proszek 
= damski, wodę lewandową wodę książęcą, wy* 
_ ciąg igliwiowy, wodę do ust, proszek do zę- 


(1516-1 2) 


Fabryka parasoli 
I parasolek 
E. Rimlera 


w-Krakowie, przy ul: Grodzkiej 
pod Nr. 12, 
poleca 


swój obfity, najświeższy 
i doborowy wybór nowo» 


ści letnich po umiarko=| 


wanych cenach. 
Zamówienia, pokrycia, oraz wszel- 
kie naprawy uskutecznia w jak naj- 
krótszym czasie. 


Obstalunki zamiejscowe załatwia] 


odwrotną pocztą. (1495-1-3) 


Tylko 3 złr. 


tuzinów kobierców w przepysznych tū- 
reckich i szkockich, różnokolorowych wzor_ch, 
2 tai dugie, 1%, pas szerokie, — wj być 
jaknajszybciej usun ęte i kosztuje -szżuka ty 
8 złr. z ocieniem za dadean iN Tub zaliczk: 
Odpowiednie do tego dywaniki przed łóż- 
ko, para 2 ztr. „(1378) 
Adolf Sommerfeld w Dreznie. 
— Poleca się bardzo odprzedają ym. IE— 


iBona Francuzka 


jest do umieszczenia przez Biuro M. Wy- 
soekiej, ul. Bracka Nr. 5. (1489-2-2) 


iwenicz. 


Szanownych Gości, udających się 
na kąpiele do Iwonicza, uprasza się 
zamawiać powozy do stacyi u 


 Dyrekcyi Zakładu. Ceny najniższe. 
Włościańskie Towarzystwo Fiakrów. 


(1457-3-3) 


"Tanningene. 


Najnowszy, nieszkodliwy, jedynie najlep. 
środek do barwienia włosów bez przymie- 
szki ołowiu, 
na włosy głowy i brody tudzież brwi, które w 
' najprostszy sposób tylko po jednorazowem uży- 
waniu zupełnie pewnie i bezpiecznie tą samą 

gładką, świecącą . 


brunatną lub czarną naturalną bąrwę 


napew.ót utrzymują, jaką miały przed zesiwię 
niem. Barwa ta nie schodzi ani p”zez mycie my- 
dłem, ani w kąpieli parowej. Cena ztr. 2:50. 


Oryginalne á 
wschodnie mléko różane 


(Original Orientalische Rosenmilch) 


plamy watrobiane, piegi, pryszcze, 
tfuczenia, brzydką czerwoność twą- 
ty; opalenie od słońca, wszelkie kwitnie- 
niy i nieczystości cery; usuwa wsaelką żółtą lub 


_ brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze nąf 
_ wszystkie części ciała (bezwzględ. nieszkodliwe), 
| 1 ztr. Mydło balsaminowe do tego 30 ct. 


ANTONI J. CZERNY 


w Wiedniu I., Wallfischgasse 3, 


Skład w Krakowie ma W. Redyk 


aptekarz, we Lwowie Zygmunt Rucker, apte- 
ka pod srebrnym orłem, w Czerniowcach 


' Altha e. k. apteka, w Opawie Klementyna | G 


Pobl, skład pachnideł Oberring 8, w Qromuń- 


"ea Da C, Schoóttera spadkobiercy, apteka, i w 


wielu innych znanych aptekach i składach pa- 
chnideł. f 

pe” Uprasza się jednak usilnie, dokładnie 

zobaczyć moje wyroby, czy mają mój znak ©- 

chronny z nazwą Anton J. Czerny, ponie- 

waż wprowadzają w haudel pod podobnemi ną- 


"mo i opłatnie. (1352 4-6; 


Oprócz tego ośmielam się zwrócić jeszcze uwa- 


bów, mydła toaletowe, brylantynę, cold-cregm, 


| krem glicerynowo-różany, wodęna łupież, 
_ wodę kolońską, wyciągi pachnidet (60 gatunków), 
~ esencyę z łopianu, wodę Goldblond, pomadę 


Wanningene, barwiczkę, olejki do włosów, 


_ następnie likier żołądkowy, konserwy słodowe, 
_ proszek do pieczenia, esencyę do atramentu, la- 


kiery, uniwersalną maź do smarowania 
skóry, czernidło lakierowe Congo itd, 


Zamówienią wprost do fabryki Antan 


JJ. Czerny, Wien E., Wallfischgasse 8, 
= od 4 zir. wzwyż wysłane będą opłatnie, 
= przy większyc 
_ czna zniżka (zobacz prospekt). 

_ BE” Uprasza się o zachowanie tego ogło- 


zamówieniach prócz tego zna 


_ szenia, gdyż rzadko: się ukazuje. WL 
Czeionkami Drukarni „Czasu.“ 


CZAS z Wtorku 9 Czerwca 1885. 


|| „OGLOSZENIE. 


——oad be — - | 

Dnia 83 czerwca 4885 r. o godzinie wpół do 10ej przed 
południen odbędzie się w gmachu galicyj. Powarzystwa Kredytowegu 
Ziemskiego przy ulicy Karola Ludwiza L. I, w sali posiedzeń: (1514) 


85 losowanie listów zast. 4°, nieokres.-w sumie 129,320 zir. 
8 4”, okres.  ,, 8,800 ,, 
33 5', nieokres. ,, 99,500 ,, 
23 „08: MIOKEÓS, 5, 280,000 ,, 


Z DYREKCYT 
galic. Towarzystwa Kredyt. Ziem. 


we Lwowie, dnia 3 czerwca 1885 r. 


WACLAW GLOWACKI 


JUBILER 
w Krakowie, w Rynku głównym, róg ul. Brackiej, 
leca swój 


Skład towarów złotych i srebrnych 


i różnych kosztowności 

m po cenach najumiarkowańszych. 

KS MĘ Przyjmuje wszelkie zamiany i reparacye. — Skład ten 

zaopatrzony jest także w wyroby z chińskiego srebra 

w najlepszym «gatunku. (1459-2 3) 
Na uroczystość pielgrzymki polskiej do Welehradu 

są nowo wybite pamiątkowe medale 


SS. Cyryla i Metodego 
srebrne po 8 złr., bronzowe po 50 eent., Britanica po 
20 cent. za sztukę. 


7? 7) 7 LU 


77 7) LJ 2) 


7) 77 


=" 


Karol i Sp. w Wiedniu 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe -wyroby 


pióra stalowe do pisania i rączki. 
Znany doskonały. gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 
po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami, 


Dostać można we wszystkich handlach ma- 
teryałów pisemnych. (1-11-24) 


STHMUMMMMMUMMMMKB PMA 


$= Mydlo Królewskie Mydło 


«~ z . 
= Thridace Teloutine 
x: iie miim E 
- -> 
£ NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE. INNE MYDŁA = 
<: > 
<- -> 
q= -> 
i: SRo 4 
k- poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane aa? a $ 
x za najlepsze przez użycie od pół wieku. > $ 
X. MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała z 
= , ż z ję 
s: BIAŁOSCI JEDRNOSCI i DELIKATNOŚCI :> 
> 
z - i -> 
X Wyroby *Perfumeryjne domu > 
<- -> 
<- -> 
:ZVJZVIOLET : 
e ? an 
= Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu. = 
= Dostać można w głównych miastach całego świata. Ao 
35 UNIKAĆ _FAŁSZERSTW 5 
POZNANA AAAA 


AAAA NNAINNNANAN > 


WAY ZY RET ET EEE A TEDE PORA ORARO MIES KORCIE 
"HE Sześć medali zasługi i dyplom uznania! "wpqg 


za niezrównane wyroby 


Kosmety czne toaletowe: 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywali<ow. é d lęd 
ANTILENTILIA. skutku i dobroci z AN ILENTIUJĄ, Środek ke try Wy "4 
odświeżających substancyj nsawa w krótkim ezasie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na- 

daje cerze świ tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr. 
r włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu pr 
PI LIPTON piękny kolor. PILIPTON n.e furbvje, lecz tylko odolkia BiA 


które pod wpływem tego znakomitego środka oizyskują pi*rwotuą barwę, 
połysk, — Cena flakonu 1 zir. 50 et. k t 


miękkość i 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, ce! ulki włoso - 


WALER TIN we wziaćnia i do wytwarzania i porostu włos *w pobudza. 


Łysiny pokrywają się pięknym wło.em. — Cały flakon 3 zł”. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


CEZARIN 


VIOLEN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów. 


niczawoday środek na wygubienie 
nagniotków. — Pudełko 40 centów. 


PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct. 


silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używą- 


Ocet desinfekcyjny ny w biurach, korytarzach i do skrapiania su- 


ien. — Flakon 50 centów. 
radykalnie oczyszcza powie- 


KADZIDŁO ANTIMIZMATYCZNE tęykilnie oczyszcza powie. 


dliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach 
sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon 50 ceutów. 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 
zadykalnie o zysz zają powietrze. — Pudełko 10 ct. (285-11-) 


F. ŁENATOWICZ 


Sklepy własne we LWOWIE ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica 
A Halicka róg Wałowej, 
w KRAKOWIE Sukiennice l. 20. 


Sese se sese seses Se SeSe SST SSS PSPSZSPSPSZGE SSSss Se eese seese USP seses 
Fabryka wyrobów betonowych. Agencya i skład wszelkich artykułów sudowlanych 
M. ZAELENIEWSŚIEGO 


INZYNIERA W KRAKOWIE, ULICA KRO WODERSKA, POLECA: 

Materyały: Asfalt, Cement, Cegły pwn Cegły ogniotrwałe, Wapno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą. 

Pokrycia dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 
Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa okrycia. 

Wodociągi i kloaki: Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingututowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoiory, Muszle 
zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia: wodociągów. 

Posadzki: drewniane, żeiazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe. metlachowskie, „Terazzo*, asfaltowe, betonowe, Klinker. 

Wyroby i budowle betonowe: Nagrubki, Posadzki, Pebogy, Gzymsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 
i Rynny, Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Złoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy. p . 

Instrukcye żelazne: Trigery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żalazye stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 


asa525 25250 3 


Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Achitektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cementu, 
Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. 
Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i Kosztorysy w razie zamówienia bezpłatnie. (1240 9-17) 
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Do nabycia w KRAKOWIE w aptek. pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (320 20 ) 


Pensyonat panienek. 


Osobiste lub pisemne zgłoszenia tudzież wpis każdego czasu. — Na żądanie prospekta. (1292-3-38) 


"I a WI a BAT gg WS gt] 2 Ta” Addufa dała dała Nof AJ 
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WYCIĄG Z 


830 rano do Skawiny-Oświęcima, 
11:25 parodos do Skawiny, Suchy, Żywca- f 1122 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 


331 popołudniu do Skawiny Oświęcima, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sg- 


8'18 rano do Skawiny, Poogórza, Suchy, Zwar- | 11:54 predporudaipm z Zagórza, Nowego Sącza, 


2:34 w poty pucigg osobuwy do Grybowa, Zagó- | 11:15 
rza, Now ; 

5'17 rano pocią, 

14) popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


-i on =: 


dębowych, miękkich i metalowych 

oraz wszelkich przyborów pogrzebo- 

wych. „Concordia*, ul. Z w ie- 

rzyniecka Nr. 32. (1479-3-10) 
J. K. PĘKALSKI. 


C. k. Zakład wodoleczniczy 
w Krynicy 


pod kierownictwem Dra Henryka 
Ebersa, otwarty od 15go maja do 
końca września. (1465-3 27) 


„SZPRYCOWANIE PP. GRIMAULT I K° z Rośliny 
MATICO 
GBIMKULT I K, KPIEKARZAK 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 


Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
JENY na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 


4 À  uporczywsze rzeżączki. 
Gun 


SKŁAD w PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


łoda osoba poszukuje miejsca star- 
szej bony czyli nauczycielki po- 
czątkowych rauk w języku nio- 
mi ckim, francuskim 1 angielskim, 
oraz muzyki. Porozumienia przyj- 
mują się ustnie lub pisem;. ie w 
Podgórzu na poczcie Nr. 170. (1487-3-3) 
Dom w Podgórzu przy ul. Ła- 

giewniki pod L. 134, jest 
każdego czasu do sprzedania lub do wy- 
dzierżawienia od 1 lipca 1885 r.— o 4ch 
stancyach z stodołą, stajnią, z 2ma ogród- 
kami, pastwiskiem i drzewem dzikiem. — 
Wiadomość na miejscu lub w Krakowie 
u J. Nowakowskiego, ogrodnika, taż przy 
ulicy Rakowieckiej. (1477-3-3) 


W Wiedniu, I., Hohenstaufengasse Nr. 6, II. piętro. 
Amalia Thilo, p zełożona, założycielka liceum żeńskiego w Wrocławiu, autorka 
pedagogicznych pism fachowych. 


NIE MA BOLU ZEBÓW 


kto używa 


Elixiru do Zębów 


W euesuycH 0. 0. BENEDYKTYNOW 


Opactwa w SOULAG (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruzeli 1880 r. i wLondynie 1884 r, 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


* WYNALEZIONY przez Przeora 
w roku 13 4 3 PIOTRA BOURSAUD 


Flakoniki : 2, 4i8fr. — Proszku Pudełka : 1 fr. 26 e. 2 fr. = 
Pasta Pudełka : 2 franki. D GESESPSESESESESESESESESESE 
« Oodzienne użycie kilku kropli rozpuszczo- 8 IMĘ” Na sezon letni -PE 


nych w wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene- 
dyktynów zapobiega i leczy próchnienie zębów, 447 
które bieli i wzmacnia jak również utwierdza fZ%48 
dziąsła wybornie. 3 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym ezy- Ę 
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny 
"1 użyte czny prentrat najlepszy ze środków leczą- 
cych i jedynie. z vobiegających wszelkim cier- 
ul. Huguerie, 3 


pieniom zębów. » 
SEGUIN +. P BODSAUN 


Dom sat w 1807r. 
AGENT GŁÓWNY : 
W Krakowie w aptekach PP.Trauczyńskiego, Redykai Wiszniewskiego i w składzie 
perfum P. Donniga i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach. 


DO MAGAZYNU MÓD 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukienmice l, 19, 
mayah kapelusze a OE A wiel- 
im orze, kwiat skie i pióra, po 
zaa irda Leja (1386-7-10) 
Pracownia sukien damskich wy- 
konywuje obstalunki w jak najkrótszym 
ezasie, z wszelką elegancyą i gustem. 


IMĘ” Modele paryskie, -5E 
USESASASZSESESZSES 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesego 

nabyć można jedynie w Krakowie 

w AGENCY! DLA ROLNIKOW 


S. Mikuckiego 
w Rynku gł. pod Nr. 28. 


Wz WIZĘ WZ AA] IDE IL dł DC ALLY 


“F 
| 


m ZABRAŁA BD (5 
klimatyczno-żętycznyfej 


wKulasznem 


stacya kolei Łupkowskiej Szczawne-Kulaszne, 


U 


LE SLEC NL 
x 


LE I NL YJ 
AJC za JC a, e 


187 28-) 
przeszedłszy w ręce nowonabywcy, sk z 
rozpoczyna sezon 15 czerwca. W peste por = 
riedrich& Jaffé 8 


Fabrik: Wien, IIl. Hauptstr 109. 


EAT A 
Wici welmy 
ibawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Feng w Krałowie. 


pF- Zamówienie zamiejscowe 
odwrotnie. (1342-70-) 


+,2©OG2) 


MACHINY DO OSTRZENIA KOS 
ostrzące zupełnie dobrze w przeciągu 5 sekund 
najtępszą kosę, poleca na porę ©. k. wył. uprz. 
fabryka machin do ostrzenia kos JH Seidł w 
Gaya na Morawie. Uena z nożem zapasowym 
l złr. 60 ct, bez niego 1 złr. 20 ct. (1415-5-10) 


mananan 


Położony w pięknej górskiej okolicy Karpat, 1200 n. p. m., nad 
rzeką Osławą, ze wszech stron otoczony górami, zakryty przed szkodli- 
wemi wiatrami, zatem nienarażony ną raptowne zmiany temperatury — 
klimat łagodny, z wszelkiemi zaletami górskiego powietrza, nie mając 
jego ostrości. 

Położeniem swem klimatycznem nadajć się szczególnie do pobytu 
i kuracyi w cierpieniach piersiowych, krtani i serca po zapaleniach płac, 
w przewlekłych nieżytach żołądka i kiszek. 

Nader ważne i skuteczne okazały się kąpiele w rzece Osławie (ró- 
wnające się kąpielom morskim) przy cierpieniach nerwowych 
i słabościąch kobiecych pochodzących z osłabienia. , 

Łętyca owcza, znana ze swej doskonałości, dwa razy dziennie 
w zakładzie przyrządzaną bywa, tudzież urządzono wzorową mleczarnię. 

Zakład posiada 7 budynków o 60 pokojach, ka- 
plicę, sklep, restauracyę, cukiernię, czytelnie książek 
1 gazet, fortepian, salę balową, muzyke i t. d. 

Na rok bieżący poczyniono wiele zmian i ulepszeń: sprawiono przy- 
rządy gimnastyczne, bilard, kręgielnię, lawn-tennis, croquet i inne gry 
towarzyskie. 

Konie i osły do spacerów w górach, bacik dla wodnych przejażdżek. 
Zbiorowe wycieczki na Beskidy i do sąsiednich Węgier. 
Kolej, poczta i telegraf w miejscu. 

Codziennie świeży transport wód mineralnych. 

Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia na mieszkania przyjmuje 


Zarząd. 
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(1482-2-5) 
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C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1885 r. 


Ą 
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(23 | 

Odjazd z Podgórza Przyjazd do Podgórza cz i JJ = ; 
10 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, Syrop D' Ze d | 
ł 

| 

| 

$ 

i 

h 


ocia, Zwardonia, 


KODEINA I BALSAM TOLUTAŃSKI 


jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
jącym nieocenionym dla dzieci w wy- 
padkach bezseności, kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób: 


uchy, Skawiny, 
6:39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No- 
wego Sącza. 
Przyjazd do Qźwięcima 


4:09 popóładnia ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, | 


cza. 
Odjazd z QOźwięcima 
słabo- 


uchy, Skawiny, kę rz cierpiących na suchoty, 


donia, 
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No-| 653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- ściom organów oddechowych, 
wego Sącza, Zagórza. górza. pieżytom, katarom, i. 4. d. 
Odjazd z Tarnowa R*rzyjnzd do Tarnowa PARYŻ, ULICA DRovorT, 22 r 19 


W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

W Krakowie w apt kach PP. Trau- 
1:10 w nocy pociąg osobowy Z Orłowa, Nowego czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 

Sącza, Zagórza, Grybowa. (1029-72-) (39-16 ) i 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, 4 


dyw pociąg osobowy ze Zwardonia, 
rłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 
9:03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Nowego Sącza, Grybowa, 


ego Sącza, Orłowa, 
mięszany do Grybowa, Nowe- 
go Sącza, Orłowa, Zwardonia, 


górza, Nowego Są-cza, Orłowa. 


